Nadesłane, a nie zamówione przez Medakeję rąko- 
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LiniaMaginotaprzełamana 


Kraków, piątek 17 maja 1940 r. 


Kapitulacja twierdzy „Holandja“. — Osiąćnięcie linji Dyle. — Wojska niemieckie przekro- 
czyły Mozę między Namur i Givet. — Zniszczono 200 samolotów koalicyjnych. 


Główna kwatera Wodza. 16 maja. — Na- 
czsina komenda armji niemieckiej donoeci: 

Twierdza „Holland“ pod wpływem prze- 
ważających ataków wojsk niemieckich na 
ziemi i w powietrzu poddała się, widząc 
bezcelowość dalszej walki. 

w Bslgji wojska niemieckie, postępują- 
ce w ślad za cofającym się nieprzyjacie- 
lem, dotarły do fortu Dyle. Przekreczono 
na szerokim odcinku Moze między Namur 
a Givet. Podjęte na brzegu zachodnim a- 
taki tanków francuskich zostały odparte. 
Niemieckie eamoloty bojowe wzięły udział 
w tej walce I zniszczyły wielką ilość koa- 
licyjnych tanków. 


Przy przekraczaniu Mozy w rejonie 

Sedanu przełamano przy ścisłej współ- 

pracy floty powietrznej linję obronn 

Francji t zw. linją Maginota w je 

przedłużeniu w kierunku północnoga 
zachodu. 


Także I tnta} kontrataki francuekie zosta- 
ły odparte przy wielkich stratach nieprzy» 
Jaciela. 

Podczas ataków na froncie Saary odzna- 
czył się ezczególnie parucznik piechoty 
Hans Schoene ze ewą kompanją, zdobywa- 
jąc szturmem pozycję obrenną na ekałach 
na południe od Plrmasens. 

Główny punkt operacyj powietrznych: 
znajdował się w dn. 14 maja w atakach na 
połączenia nieprzyjacielskie, elęyające w 
zaplecze, na drogi transportowe I dworce 
wyładowcze. Ueiłowania wojek koalicyj- 
nych zmierzające przy użyciu wielkich i- 
łości samolotów, do przeszkodzenia dzia- 
łalności armji niemieckiej, zostały odpar- 
te. przyczem wojska koaiicyjne poniosły 
olbrzymie straty, a niemiecka flota po- 
wietrzna nadal zachowała swobodę ru- 
chów w powietrzu. 


W jednem tylko miejscu zestrzelono 

ponad 70 brytyjskich i francuskich 

samolotów bojowych i myśliwskich. 

Ogólne straty wojsk koalicyjnych w 

dniu 14 maja wynoszą ponad 200 sa- 
molotów, 


2 czego 170 strącono w powietrznych wal- 
kach, a 17 przez artylerje przeciwlotnicza, 
rBszta zostala zniszczona na ziemi. 35 sa- 
molotów niemieckich zaginęło. 

Zbrojna akcja wywiadowcza nad wy- 
brzeżami Holandji przyniosła wielkie suk- 
cesy. Jak już doniesiono, dwa krążowniki 
i Jeden kontrtorpedowiec zostały zatopio- 
ne bombami, dalszy krążownik został cięż- 
iko uszkodzony bombą, jeden okręt handlo- 
wy pojemności 29.000 ton i cztery trans- 
martowce zostały zniszczone. 

Walki obronne o Narvik trwają w dal- 
szym ciągu. 


Zajęto miejscowości 
Dinant, Givet I Sedan. 


= Berlin, 16 maja. W wyniku niezwy- 
kle uciążliwych marszów wojska niemiec- 
kie w Belgji południowej dotarły do linii 
rzeki Mozy i zajęły miejscowości Dinant 
na terenie Belgji płd, oraz Givet i Se- 
dan we Francji. (p). 


Bodpisanie kəpifvlacji 
armii holenderskiej. 


Berlin, 16 maja. Naczelna komenda armji 
niemieckiej donosi: 

Kapitulzcja armji holenderskiej została pod- 
pisane w dniu 15 maja o godz. 11 przez nie- 


walce jedna zmotoryzowana dywizja fran- 
cuska, według zeznań” jeńców, zupełnie 
rozbita i zniesiona na skutek wspólnsji ak- 
cji niemieckiego lotnictwa I oudziałów 
pancernych niemieckich. 


Wzięto do niewoli 80 Anglików. 


= Berlin, 16 maja. W czasie nlemlec- 
kich ataków na froncie Saary przyprowa- 
dzono na odcinku na zachód od Merzig 80 
jeńców angielskich. 


Dalsze norweskie statki wojenne 
pod załogami niemieckiemi. 


Berlin, 16 maja. Niemiecka marynar- 


mieckiego głównodowodzącego i głównodowo- 
dzącego armji holenderskiej. 


Wojska niemieckie wkroczyły: 
do Hagi. 

Amsterdam, 16 maja. Holenderska ra- 
djostacja Hilversum doniosła we środę w 
południe, że niemieckie wojska wkroczyły 


do stolicy Holandji Hagi we środę rano o 
godzinie 5.30. 


Zupełne rozbicie i starcie 
francuśkiej dywizji pancernej 
($$) Berlin, 16 maja. W czasie wielkiej 


walki pomiędzy niemleckiemi | frawcuekie- | ka wojenna zabezpieczyła na wybrzeżu 
mi oddziała norweskiem dalsze norweskie statki wo- 


I wajsk Ranaernych na. pół: sze o sta ; 
wrashód i i | > E < 
doniesiono, zo Merzce wSliał w 5 i żby p 


geta x Å; e 
zalogami hiemteckiemi. 


walki z załogami pozostałych fortów twierdzy Leodjum. 


îi staly zdobyte. Wobec silnego ognia clęż- 
kiej artylerji sklerewanego na fort Tan- 
eremont-Pepinster, wspomniany fort za- 
przestał ognia. 
Zostały również 
twierdzy Namur. (p). 


Rzeka Moza nałaralnem przedłużćnicm 
linji Maślnola. 


Znaczenie nowych sukcesów wojsk niemieckich. — Bliska współpraca szta- 
hów Francji i Belgji istniała na długo przed wybuchem wojny. 


= Berlin, 16 maja. Według komunikatu 
naczelnej komendy armji niopiladkaiej z dn, 


(=) Berlin, 16 maja. W związku z prze- 
biegiem walk pod umocnieniam! fortecz- 
nemi Łeodjum, zwłaszcza od strony połud- 
niowej 4 wschodniej dowiadujemy się, że 
znajdujące eię na zachodnim brzegu ori | 


ki Mozy dwa forty, a mianowicie fort zdobyte dwa forty 


Lantin I fort Loucien w dniu 13 maja zo- 


nej. Przedłużenie tej strefy obronnej w 
kierunku Belgji stanowi również Moza do 


14 maja, wojska niemieckie przedniemi | Namur, gdzie tworzy ona ostre kolano kn 
strażami dosięgły Mozy pomiędzy Namur | wschodowi. Stąd przez Wavre i Loewen aż 
Givat. do Antwerpji biegnie odcinek Dyle, stano- 


wiący naidalsze przedłużenie linji Magi- 
nota nad Mozą. Odcinek ten został również 
umocniony niezwykle silnie. 


Na innem miejscu powiedziano, że siły 
nieprzyjacielskie zostały odrzucone na li- 
nję Dyle. Muza stanowi w swoim biegu na 


granicy francusko-belgijskiej maturalne | Dla fachowców jasno stąd wynika, że 
przedłużenie linji Maginota ku północy. — į współpraca rządów francuskiego i belgij- 
ostala ona naturalnie przez francuzów | skiego oraz ich sztabów generalnych mu- 


ufortyfikowana przez całe lata wszelkiego 
rodzaju umocnieniami. 

Od poezątku wojny Francuzi pracowali 
w dałszym ciągu nad rozbudową tej pozy- 
cji, już przez naturę niezwykle wyposażo- 


Naczelny dowódca wojsk holenderskich 
o kapitulacji Holandji. 


= Rotterdam, 16 maja. Naczelny do- | rek. Największa odwaga nie może się ró- 
wódca wujek holenderskich Winkelman | wnać z najnowocześniejszemi techniczne- 
przemawiał w nocy na środę przez jeńiną | mi środkami pomoeniczemi, jakie posia- 
z holenderskich stacyj radjowych do na- | da nieprzyjaciel. Holenderskię lotnictwo 
rodu holenderskiego. było tak szczupłe, że nię mogło nic pomóc 
Przedstawił on w niej powody, które | wojskom. W ten sposób tę ostatnie były 
skłoniły go do ogłoszenia kapitulacji. Pod- | narażone na niszczące bombardowania z 
kreslil oń, że Holandja musiała złożyć EŻ niemiegki 


siadła być bardzo bliska i że juź na długo 
przed wybuchem wojny zostało postano- 
wione rozbudowanie strefy umoenionej,. 
służącej obopólnym interesom. (p) 


egkich. 
broń ponieważ nle miała innego wyjśnia. | Ta wszystkie motywy kazały mu, jako 
bronić | naeczelnemu  dowódęy powziąć decyzję 
przerwania walki. Jest on przekonany, że 
był on nietylko uprawniony, ale także 
zobowiązany ogłosić żłożenie broni. 


szyscy byli mocno zdecydowani 
ójczyzny aż dò ostatka, ale 2 wszystkich 
komunikatów armji i marynarki zrozu- 
miał, że ostatni kres osiągnięto we wio- 


hastea culpa. 


Kraków. 16 maja, 


"Ww czasie wojny światowej, Clemencau. 
przez jednych czczony, przez drugich 
nienawidzony, otrzymał przydomek .„ty= 
grysa“, I trzeba przyznać, że jako Fram 
euz i polityk, Clemenceau tytuł ten o- 
trzymał zupełnie słusznie. Był on, i to 
jest dla wszystkich nacjonalistów fran- 
cuskich najważniejszem, jednym ż naj- 
zagorzalszych wrogów tego wielkiego 
narodu europejskiego, który . skuikiam 
angielskich intryg i krótkowzroczności 
piutokratów, został ponownie. zmuszony 
«io wałki pod hasłem: być albo nie być. 

Odpowiednikiem Clemenceau'a w An- 
glji był Lloyd George, któremu w gwar 
rze ludowej przyznano niemniej słu- 
szny przydomek „lew“, Dzisiaj ten „lew“ 
jest już starym ezłowiekiem i jego siły 
już zniknęły. Zachował jednak swego 
czystego ducha i ostrość swego osądu. 
Zalet tych nie odebrał mu sędziwy wiek. 

Dzisiaj on, który był jednym z ojców 
traktatu Wersalskiego. musiał znowu 
zabrać głos, wkrótce po tem, jak ten tak 
zwany pokój po wojnie światowej zgoto- 
wał największe nieszczęście Europie. 
Musiał zabrać głos, aby poddać ai 
krytyce dzieło, przy którego tworzeniu 
sam pomagał. 

Krytyka ta pozwala obeenie stwier- 
dzić, że Lloyd George jest do głębi nieza. 
dowolony ze skutków „dyktatu Wer- 
salskiego”, który zmienił całkowicie ma- 
pę Europy i w brutalny sposób rozerwał 
należące do siebie okręgi gospodarcze. 
Niemcy zostały pomniejszone. monar- 
chja austrjacka, o której Bismarck po- 
wiedział, że należałoby ją stworzyć, gdy- 
by nie istniała, została rozkawałkó- 
wana. 

Życzenie Clemenceau'a, aby zapewnić 
czołowe stanowisko w Europie Francji, 
wywarło olbrzymi wpływ na podstawy. 
postanowień dyktatu Wersalskiego. Po- 
wstały nowe państwa, a między niemi 
na wschodzie Europy nlepodłegła Polska 
pod francuskim patronatem. Tylko bar- 
dzo niewielu ludzi zdawało sobie spra- 
wę z tego, co ten „traktat pokojowy” mu- 
siał przynieść w konsekwencji dlą Eu- 
ropy. 

Lloyd George, współtwórca układu, 
był jednym z pierwszych, który dono- 
śnym głosem protestował przeciwko in- 
terpretacji układu ze strony francuskiej 
i innych. Myśl, że wina za ten stan, rze- 
czy, spada także i na niego, nie dawałą 
termu: doświadczonemu politykowi. impe- 
rium światowego, spokoju. 

Gdy potem doszedł do władzy w Niem- 
czech Adolf Hitler, Lloyd George był 
jednym z pierwszych, który dostrzegł 
ciche trzeszczenie wiązań Imperium bry» 
tyjskiego I znowu podnióeł swój ostrze: 
gawczy głos przeciwko niosprawiedllwo- 
ści układu wersalskiego. 

Lloyd George nie zapomniał także i 
dzisiaj na właściwem miejscu jesze 
Taz z całą wnikliwością wskazać na gió 
sze przyczyny dzisiejszego dylematu, w 
jaki popadła Wielka Brytanja. Gdy w 
ub. wtorek zebrali się członkowie Izby 


9. 
Tem a M wsi EE OO 


Gmin, aby wysłuchać sprawozdania w 
międzyczasie zdymisjonowanego premje- 
ra Chamberlaina i poddać je ostrej, naj- 
ostrzejszej krytyce z uwagi na całkowite 
niepowodzenie brytyjskiego rządń, to 
właśnie staty Lloyd George był właśnie 
tym, który zabrał głos i napiętnował sy* 
stem wersalski, jako podstawowe zło. 
Punktem wyjścia Lloyd George'a 
problem mniejszości narodowych. 6 
mógł on przemilczeć zachowania sią Cze- 
chosłowacji wobec mniejszości, a zwłasz- 
oma złamania słowa wieloletniego mini- 
stra spraw zagranicznych a ostatniego 
prezydenta tego państwa i ostro zganić. 
Dosłownie oświadczył Lloyd George: 
„Benesz w istocie rzeczy złożył czterem 
najważniejszym twóreom układu poko- 
„jowego obietnicę. Byłem jednym z tych 
czterech. Nie chcę dzisiaj wydawać wy- 
roków, lecz szukam powodów tego całe- 
go chaosu. Gdyby Benesz (a wraz z nim 
wszyscy inni korzystający z układu wer- 
salskiego), dotrzymał swoich zokowią- 
zań, wówczas Hitler nle znalazłhy nigdy. 
powodu do interwencji. W największej 
części konflikt ten wybuchł dlatego, | że 
rządy demokratyczne nigdy nie dotrzy- 
mywały zobowiązań traktatowych;! Obo- 
wiązek rozbrojenia się, po rozbrójeniu 
Niemiec, nigdy nie został spełniony. Ma- 
my świadectwo ambasadorów, którzy. za- 
pewniali, że rozbrojenie Niemiec było 
ompletnie przeprowadzone, a mimo to 
nie dotrzymaliśmy naszych zobowiązań. 
To samo dotyczy problemu mniejszości”. 
Wspominając o Lidze Narodów, o- 
świadczył Lloyd George: „Moim ostat- 
aim aktem, jako premjeru w r. 1922 było 
zażądanie ód konfereneji w Geńewie, aby 
zobowiązania te były wypełnionę. Nie 
było moją winą, że to mie stało się”, 
W tem miejscu Lloyd George myli się. 
Od winy I on nie jest wolnym. Znał on 
niezgłębioną nienawiść takiego Clemen- 
eeau'a, znał on powiedzenie Francji o 20 
miljonach Niemców, których miało rże- 
komo być za wiele w Europie. Musiał on 
zatem wiedzieć, że z tak zwanego układu 
pokojowego w rekach ślepych ż nienawi- 
ści przeciwko młodemu, silnemu ńarodo- 
wi móżów stanu, zrobi się bezwzględny, 
skandaliczny dyktat i że wzmocni on 


ył 


4 
naród francuski w jego poczuciu zmniej- 
szbnej wartości wobec Rzeszy Niemiec- 


EJs PR 
Także i Lloyd George nie usiłował 


ójść na rękę Wilsonowi i zapobiec prze- |: 


receniu „brawa samostanowienia naro- 
dów“. Dzisiaj, kiedy Lloyd George ze- 
starzał się i liczy się z tem, że niebawem 
stanie przed Najwyższym Sędzią, szuka 
dla siebie „alibi“ w obliczu wielkiej wi- 
My ża traktat wersalski. Za późno? 
Ru Jest e. męskiem postąpieniem 
stó, iź Wobec zdziezałej kiki plutokratów 
-otwarcie mówi to, co myśli 1 określa błę- 
dy Anglji i Francji ostremi słowami, ale 
przy pomocy tych dodatkowych stwiet- 
dzeń i prób usprawiedliwienia się w od- 
niesieniu do wlasnej osoby, nie zdóła się 
oczyścić wobec wstrząsających światem 
„wydarzeń tej najwięksźej ze wszystkieh 
wojen. łą wA KRL 

'raktat Węrsalski uczynił także i nas 
i naszych polityków pysznymi i lekko- 
myślnymi. Problem mniejszości narodo- 
wych nigdy nie doczekał się w Polsce 
poważnego rozwiązania. Przeciwnie, 
'Grażyński na Śląsku był jednym z tych, 
którzy domagali się zaostrzenia śtosun- 
ków z Rzeszą Niemiecką i Niemcami. 
- Ludzie, którzy ostrzegali przed lekko- 
myślńością, a którzy zabierali głos w 
„wileńskierń „Słowie', usiłując dostarczyć 
foważnych argumeńtów do prawdziwego 
iisbokojenia, bopadali w niełaskę i ścią- 
gali na siebie gniew miarodajnych czyt- 
mików, trzymających się starego kursu 
polityki uciskańia mniejszości. 

Gdy któtróńuś ż naszych rodaków spadł 
wlos z głowy w Cżechosłowacji, wówczas 
„całą prasa, zotjentowana skrajnie nacjo- 
nalistycznie, krzyczała. Równoćżeśnie 
jednak nietylko tolerowała, ale nawet 
domagała się i wzniecała akcję przeciw- 
kó Niemcom we własnym kraju. Błędy 
te musiały się żemścić. Zemściły się na 


Czechosłowacji i zemściły się ma nas.|jlem Weberem nkazał się na balkonie. Owa- 


Gdy Lloyd George poruszył w swej mo- 
wie przed brytyjskim parlamentem pro- 
blem mniejszości w Europie, to wówczas 
myślał ó tem wszystkiem. 

Dawny premjer angielski i współtwór- 
ca traktatu Wersalskiego, Lloyd Geor- 
gó scharakieryżówał bardzo trafnie w 
zakeńćzóniu swej mowy wszystkie 
przestępstwa, które popełniono -w Kuro- 
pie w imię pokoju. Kto sieje wiatr — 
zhlerd burzę, 

Ó prawdzie, która kryje się w tem 
przysłowiu, myślał zapewne Lloyd Geor- 
że, gdy mówił: „Duch, Który dzisiaj pa- 
nuje nad Niemcami, wyńika z tego, że 
my nie dotrzymaliśmy zobowiązań. 
Otrzytmujoty dzisiaj 


żostśłń udzielona Aro który nie 
dotrzymał danegó śłowa i który nie wy- 
pełnił swych zohkowlązań. 

Razem ż Lloyd Geórge'm, z tą zdetro- 
nizowaną wiełkośćią, muśithy się ude- 
rzyć w piersi i powiedzieć: 
pe, nostra maxima culpa!" 

ię Observer 


„| „Ducel*', „Duce!l”, 


Majstraiszniejszą 
odpowiedź, jaka kletłykólwiek w historji. 


„ostra cul-| wje 
oi 
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stwierdza: 


s 


wstrzymanie aż do kanału angleiskiego. 

Ostatnie komunikaty naczelnej komendy 
armji niemieckiej, donoszące o wielkich zwy- 
cięstwach podane zostały przez włoskie 
dzienniki południowe pod olbrzymiemi tytu- 
łami. Wszystkie dzienniki stwierdzają jedno- 
głośnie, że 


kapitulacja Holandji stanowi fiasko planu 
francusko-belgijskiego. 


„Tevurć* omawia stanowisko Belgji i Holan- 
dji wobec Włoch i pisze, że państwa te w cza. 
sie wojny abisyńskiej były głównymi dostaw- 
cami Negusa i popierały w bardzo dalekiej 
mierze plany angielskie, Holandja zaś była 
równocześnie pierwszym z 52 krajów sank- 
cyjnych, który zaprzestał dostaw do Włoch. 
Belgja t Holandja nie zaliczają się do liezby 
wezyjaciół Wioch. Jako wasale Angiji zosta- 
ły ońc obecnie jako pierwsze ogarnięte hu. 
raganem, który żagraża Anglji. 


TE ŚEZ 


zł Rozwój ostatnich wydarzeń w Holan- 
dji nadaje wytącznie ton dziennikom zagra- 
nicznym. Włele dzieniiików w ostatniej mi- 
nucie zmieniło swoje artykuły wstępne, aby 
dotrzymać kroku wypadkom. Uderzającą jest 
przytem okoliczność, że także prasa angielska 
pospieszyła się z zajęciem stanowiska wohee 
mowej Sytuacji i nie waha się wskazać na 
powagę sytuacji 
I tak „Daily Mail* w artykule p. t „Ho- 
landja poddaje się“, pisze dosłownie: 


adest to ciężki cios dla sprzymierzonych, 
Hitler znowu wygrał grę*. 


Wojskowy współpracownik hiszpańskiego 
dziennika „Ariba“ stwierdza, że potężne ata- 
ki lotńictwa niemieckiego dotkliwie tipośle: 
dzały operacje mocarstw żachodnich. Tajema 
nica sukcesów niemieckich leży w znakomi- 
tem przygotowańiu operacyj 1 tężyźnie ducha 
wojsk niemieckich. 

Aby zrozumieć o co idzie w obecnej woj- 
hie, musi się — pisze dziennik kopenhaski 
„Berlingske Tidende” —= zapumiieć o wszyst» 
kich potocznych pojęciach, jakie wytworzyły 
się w ezasie wojny światowej. 2 chwilą zmo» 
toryzowauła wojsk tempo stało się wprost 
rewolucyjne. W porównaniu z ówczesńemi 
czasami, prowadzenie wojny opiera się dziś 
nau calkiem nuwych zasadach, które Niemcy 
opanowali po mistreowsku. 

„National Tidende“ wypowiada sąd, że nie 
nie będzie mogło wstrzymać pochodu nłemiec- 
kiego. Tempo marszu wojsk niemieckich jest 
tak wielkie, że w wielu wypadkach wojska 
belgijskie i holenderskie, pomimo długiego 
czekania w pogotowiu, nie były w stanie 
uruchomić gotowych do działania urządżeń 
minowych. „Połitiken* jest zdania, że bły. 
Skawiczna ofensywa Niemców dotrze niepo- 


Ich los pod żadnym względem nie interesuje 
i nle rozczula Włuch. 


Ryżyko wyzwańe w roku 1935 przez Włochy, 
a w roku 1940 przez Niemcy było olbrzymie, 
a świat neutraltty w roku 1940, podobnie jak 
i w roku 1935 był w służbie Anglji. Włochy 
widzą dzisiaj w Belgji i Holandji tylko zwy- 
cięski i pokonujący wszystkie przeszkody po- 
chód swoich sprzymierzeńców. 

„Tribuna“ oświadcza w artykule wstęp- 
nym, że marsz fiiemiecki nastypił tak tieżwy- 
kie szybko, że nie pozostawił on przeciwni- 
kom ani chwili ćżast na jakiekolwiek prze- 
ciwmanewry i tym razem znowu operacje po- 
toczyły się zgodnie z wolą armji niemieckiej. 

Dyplomatyczny korespondeni agencji Ste- 
fani w związku z błyskawiczaym sukcesem 
wojsk niemieckich pisze, że obeenie jest 


2500 włoskich okrętów zatrzymanych 
przez angietsko-franc. kontrolę morską 


Ciężkie zarzuty przeciw samowoli brytyjskiej w senacie włoskim. 


| Hzym, 16 maja. Włoski minister ko- , stwierdzii minister, że od początku wojny 
niemniej Jak 2.493 włoskich okrętów zosta- 
ło zatrzymanych, zaś 15.000 worków pocz- 
towych, 759 pasażerów, 32000 towarów, 
pad "4 der I fer pan adorarów pó: 
ch r w zajęto względnis usuńięto 
z pokładów że, 


I a ZE a I 


aja 


muńikacji Host Venturi wygłosił we śro- 
dę w senacię mowę, która stanowiła dai- 
sze bardzo ciężkis oskarżenie wobec samo- 
wolnych szyken akg | bigay W 
stoeunku do włoskiej żeglugi morskiej. 

` Na podstawie nieodpartych dowodów b 


Tłum wygwizdał ponownie francaski konsulat 
w Medjolanie. 


Owacje przed generalnym konsulatem niemieckim. 
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«=  Medjolan, 16 maja. Demonstracje w | oklaskami, w której napiętnował dyplomu. 
| Medjolanie trwają w dalszym ciągu. We | tyczne, polityczne i gospodarcze metody 
wtorek tłumy denionstrańtów, złożone ze štu- gwałtu państw plutekratycznych wobec 


lentis i „ezatnych koszul“, przeciągnęty | Włoch. Å IE: 3 

Bins śpiewów pieśni wojennych i rewolu- E „aż mię faktów i dat rs bai iai 
cyjnych przed niemieckim konsulatem gene- kich paowsa - Rod, oit fai E D 
|ralnym, gdzie wśród burzliwych okrzyków 


osźczerezych Ć 
| Na cześć Hitlers, Niemiec 1 Mussoliniego, wy- a bał ERNI sg A do 
słali delegację do gmachu. 


pótęgi imperjalnej, 
Na czele tej delegącji znajdował się kie- 
równik okręgu partji faszystówskiej w. Me-. 
djolanie, który razem z mietnieckitń kórsu- 


Demonstracja zakończyła się burzliwe- 
mi ówacjami na cześć Mussoliniego i fa- 
szyżmu, poczet uczestnicy zebrania z kie- 
rowniklem okregu na dele, aoha pie- 
éni, przeciągnęli przez ulico Medjolawu. 


Revepta angielskiej ekspedycji 
do Namsos. 


= (Genewa, 16 maja. Jeden z angielskich 
sprawozdawców filmowych nazwiskiem Men. 
ken, Który znajduje się przy wojskach an- 
głetskich w Norwegji opisuje z-gryżącą ironją 
nieudałą imprezę aigielską współpracownika. 
wi londyfiskiego „Daily Mail“. Rozmowa ta, 
zawarta jest w wydaniu kontynentalnym tego. 
dzieńnika, które madeszło tu we wtorek. Men- 
ken ujmuje angielską imprezę w Norwegji. 
ttósłownie w następujących słowach: 1 
„Wroszę wsiąć 6 tys, żółnierzy. Proszę ich 
wysadzić na ląd, na wybrzeżu pokrytem Ið- 
dem. Proszę postawić tych 6 tys, Żołnłerzy 
w kontukcie z wę elskiem iótictwem.: 
| aa wuików zakładów kredytowych | Proszę wstawić ich jeszcze na krótko do ognia 
WNE OŚ pd | ską dey udžíiał: artyleryjskiego. Proszę wstrząsnąć dobrze 
wszyscy bojownicy faszystowsoy, Żołnierza a wówożas pan będzie miał ręcep- 
frontówi 2 Hilszpanjt i Afryki oraz mężo-| fe na angielską ekspedycję do Namsos“. 
zaufania organizacji, kierownik okrę-| Współpracownik „Daily Mail“ nie uważa 
, faszystowskiego w Medjolanie; Gian-| hawet za właściw, aby do tej recepty dódać 
turco, wygłosił mowę powitaną hucznemi! jeszcze jakieś własne uwagi. 


cje trwały przeszło godzinę. Bezusiannie 
brzmiały. okrzyki: „Hitler“, „kłitleri, — 


Bezpjióśredńio przedtem śtudeńci ptzecią- 
gneli ponownie przed konsulatem franci- 
skim, który że względów ostrożności zam- 
knięty był silnemi oddziałami policji. De- 
monstranei przez dłuższy czas urządzali ko- 
ciy mtrzykę i gwizdy. Wznosili ont okrzyki, 
$iórych jednoznaczność nie pozostawiała mię 
i do życzenia, podobnie jak i niesiona wielka 
tablica z napisem: „Tunis, Kórsyka: Dźibut: 
til". 


Demonstracja w Medjolanie przeciw 


gwałtów państw plutokratycznych. 
| = Madljolan, 16 maja. Na zebraniu zwi 


=p i 


“Hitler znowu um razem wygrał gre 


Kapitulâcja Holandiji w zwierciadie prasy zagraniczne). 


całkiem jasne, iż prsewaga nie jest po stro- 
nie mocarstw zachodnich, które wywołały 
wojnę na terytorjach Belgji i Holandji. Moe 
carstwa zachodnie, które łamią wolność mā- 
łych narodów w Europie, podobnie jak i w 
całym świecie nie mają wogóle prawa mó: 
wić o wolności. Dlatego, jeżeli w Europie i 
w całym świecie należy bronić i zabezpie: 
czać wolność, to musi się to stać przeciwko 
Anglji i Francji oraz ich pirackim metodótń. 
Równiež 
prasa jugosłowiańska 


stoi w zupełności pod znakiem niemieckich 
sukcesów w Holandji i Bełgji. I tak „Vreme:* 
stwierdza, że wiara w niepokonalność floty 
brytyjskiej i francuskiej, Linji Maginota z0- 
stała poważnie wstrząśnięta. 

Prasa słowacka wyraża jednogłośny po* 
dziw ż powódu niemieckich sukcesów na za* 
chodzie, „Slovak“ wyraża opinję całego na- 
rodu stowackiego, oświadczając, że Słowacja 
wierzy silnie w zwycięstwo oręża - niemiec“ 
kiego i jest przekonana, że wybiła godzina 
porachunków 2 żachodnimi podżegaczati 
wojennymi. 

Dziennik moskiewski Frud“ poświęca 
bardzo wiele miejsca sukcosoñi ńiemiećkim 
i podaje w pełnym brzmieniu komunikaty 
naczelnej komendy armji niemieckiej. Dzien- 
nik przytem zanwažà, że szybkość o eracyj 
niemieckich jest momentem najbardziej u* 
derzającym w ostatnich wydarzeniach nf 
zachodniń placn bóju. pa? 
Taka jest ocena zagrańiczta niemieckich 
snkcesów z ostatnich 24 godziń. Wobec nich 
wszystkie inńe wydarżenia schodzą ña plan 
dalszy. Oczy całego świata kietują się wyłą* 
cznie na armję niemiecką, która swoim ni8* 
powstrzymanym marszem gotuje nietstań 
ie niespodźianki. 


PE. dzień 
siala złożyć broń, : ponioważ przyrzeczóne 


8, A O Mo a >œ Kraków, 16 maja: 
Po kapitulacji 
pomec angielska zawiodła, a wojska ho” 


‘Proklamacja . holendar= 
Holandii oko wia RE, 2 h ks» 
andj 5 wódeęy generala Winkal 
> mana stanowi zamknie” 
cie dalszego rozdziału  wiarołomstwa ań* 
zielskiego. Generał Winkelman oświad” 
czył mianowicie, że armja holenderska mu- 
lenderskie pozostały zdane na. waste siłye 
Kiedy Ugni — podobnie jak poprze” 
dnio Polska i Norwegja — zostala r 
Anglije wakłoniona da wojny przeciwko 
Niemcom, u atak niemiecki uderzył z calą 
siłą, wówczas Anglicy, przy pomóćy nie” 
prawdziwego komunikatu o wylądowaniu 
ailnegu korpusu uugielskiego W Holandji 
spowodowali Halendrów do ezteroduniowe 
go bezrozumnego oporu, który już w Pia: 
tym dniu musiano przetwśó, aby uch rómió 
armję holenderską i kraj od zupełnegć 
spustoszenia, — . DE. 
„Tam, gdzie Anglicy w poszezagólnydh 
punktach wybrżeża Holandji czynili cho“ 
ciażby próby lądowania, ponieśli miażdżą” 
ee straty. I tak tylko we wtorek zatopiono 
przy pomocy bomb dwa angielskie 'krążo" 
wniki, jeden kontrtorpedowiec i jeden po- 
tężńy transportówieć wojskowy pojemno" 
ści 29.000 ton, zaś inne okręty ciężko ust” 
kodzóno. < 
Ten sam dzień był wogóle czarnym 
dniem dla Anglji i Francji. £ tak w ty™ 
jednym dniu zniszczono 200 samolotów 
franóuskich i angielskich. Na lądzie kon- 
śgnmówano w dalszym ciągu marsz ptźóż 
belgijską linja forryfikacyj, a nadtatwoj" 
ska niemieckie zdobyły dwa forty twióf” 
dzy Namur, Y 4, 
Szozególno znaczenie ma jednak fakt, że 
wojska niemieckie w różnysk miðjsoáðľ 
wdarły się też na terytorjum francuskie 
i przy tej sposobności po raz pierwsży 
koło Sedanu przełamały słynną linję Mae 
ginota w jej północnem  przedłużenii: 
W ten sposób już w pierwszych dniach o” 
fensywy dańo dowód, że ani armija tran" 
óuska ani linja Maginota uważana są nie: 
pokonana nie mogą stawić oporu ataków! 
niemieckiemu. z 
"Rówhócześńie wojska niemieckie na pół 
nocy zbliżają się coraz bardziej ku Anglii 
Ańglja, która dotychczas kazała Polakom 
orwego, Holendrom i Belgom krwawić 
się za Siebie, obecnie już wkrótce odezuje 
grozę wojny w swoim włastym kraju. 


„Przyjemna niespodzianka” 
dla obywatela brytyjskiego. 


æ Kopenhaga, 16 maja. Żaprzestażić 
dowozu jaj z Belgii i Holandji do Angi} 
spowodowało „Tiimes* do zamieszczenie 
lakonicznej notatki, że niestety w PFZ” 
CZ jaj będzie brakować i pójdą 089 
w cenie. 


„GONTIE0 KRAKOWSKI" Nr. 112. Piątek, 17 maja 1940. 


Masowa ucieczka obywateli 


państw neutralnych z Angi 


paniczne nasiroje w Londynie i Paryżu. 


| Genewa, 16 maja, Masowa ucieczka oby- 
steli państw neutralnych z Anglji wska- 
Seg] na to, że zdają sobie oni sprawę z te- 
w, iż nad wyspami brytyjskiemi leży cień 
ny i że Wiolka Brytanja, która od se- 
4 lat oszczędzana była przez wojny 
be laj znajduje się w bezpośredniem nle- 
- Site ogarnięcia przez pożar We- 
We środę w południe przybyli do Gene- 
wy, pierwsi uchodźcy z Anglji. Przedsta- 
„„tlele prasy mieli sposobność porozma- 
ania z kilkoma kupcami 
JI. którzy opowiedzieli 
„dachu, jaki ogarnął obecnie cały 
Reielski. 
_ Uchodźcy ci opowiadali, że 


 _Maród angielski ogarnięty Jost trwogą 
| he nyál, że gigantyczny atak wojsk nie- 
Din ich niebawem może dotrzeć do tere- 
| „sły angielskich. Podczas ydy początkowo 
ją z70no, że oddziały spadochronowe ma- 
| 4 znaczenie jedynie psychologiczne, to o- 
| 


jugosłówiań- 
o psychozio 
iu aród 


spie każde dziecko w Anglji zdaje sobie 
Hej" < z tego, iż oddziały te wykonały w 
| gnur zadanie strategiczne z pełnym 
 "MKcesem. 
BUSA j 
hoga eli, wbrew opinji francuskiej, lud- 
SC zdaje sobie sprawę z tego, iż niemie- 
pe, oddziały spadochronowe są jednost- 
3 bojowemi i mogą być zwalcząne tyl- 
| s przy użyciu oddziałów wojskowych. 
jg eżdy jednak jest przekonany, że An- 
kiej na wypadek masowego ataku niemie- 
ha h oddziałów  spadochromowych, nie 
St zabezpieczona, ponieważ Anglja we- 
Atrz kraju nie posiada żadnych militar- 
fortyfikacyj i że np. zniszczenie ele- 
be, ni londyńskiej przez oddział spa- 
Tonowy może spowodować zasłano- 
tu le całego przemysłu, w którym pra- 
5 8 miljonów mężczyzn | kobiet. 
w^ tych powodów zrezygnowaliśmy ze 
teli interesów w Liverpoolu -- oświad- 
stra kupey jugosłowiańscy. Wolimy 
ùr klć kilka tysięcy funtów, aby tylko 
"RAtować życie”. 
cig: odem, ; 
| tiap tie zdaje sobie sprawe z grożącego mu 
LD szpieczeństwa, jest artykuł pisma 
Qę Y, Mail“, napisany przez Ward Pri- 
ję; Pisze on: Obrona naszej ojczyzny nie 
wiz problemem, który może być zalmpro- 
ergotor w ostatniej chwili. Musimy się 


ktrgyy 


jevgotowywać, aby być gotowynńi na 
każą; utak nieprzyjaciela, który może w 
da. ej chwili wylądować pośród nas z mie- 
ya istocie rzeczy nie możemy być pe- 
| koi: Ze Anglja na zawsze pozostanie spo" 
nym zaliątkiem ziemi, którym była w 
agu cstatnich miesięcy. 

hard Price rozwija dalej swój plan, 
terdząe, że 


Riemieccy lotnicy w ciagu pół godziny 
Mogą zjawić sie na ziemi angielekiej. 


-Slce przestrzega, że Niemcy, po obsadze- 
CN Folaudji mogą zorganizować olbrzymi 

k na Anglję. Gdyby tego redzaju plan 
a lódł się, wówczas byłoby to ostatnim 
„0wodem na to, że Hitler moża osiągnąć 
Mzystko, co tylko chce. 
ta dalszym ciągu Price pisze: Nie mamy 
walnych fortyfikacyj w Anglji. Kwiat ar- 
ji „angielskiej jest we Francji, Palesty- 

i Egipcie. Anglicy me mają nawet u- 


iż także społeczeństwo au-| 


zbrojonej policji, tak, jak to mu miejsce 
ną kontynencie. Spodziewam się, że od- 
działy spedochronowe wylądają we wseho- 
dniej Anglji, w pobliżu lotniska, gdzie o- 
koliee są słabo zamieszkałe. Gdy obsadzą 
lotniska, wówczas dądzą sygnai radjowy i 
wielkie samoloty transportowe będą mo- 
gly rozpocząć transport żołnierzy podczas 
nocy. O świcie możemy już mieć w Angljl 
kilka tysięcy ludzi z artylerją przeciwtan- 
ową. W międzyczasie w portach belgij- 
skich i helenderskich stać będzie eała tlo- 
ta okrętów transportowych. Wysadzą one 
wojska na południowych wybrzeżach 
wschodniej Anglji. Jeśli tylko 15, wzgl. 20 
okrętów .przejdzie, a każdy. przywiezie 2.000 
ludzi, wówczas na ziemi angielskiej stanie 
30.000 ludzi. Równocześnie oddziały spado- 
chronowe zostaną zrzucone we wszystkich 
innych częściach kraju. Wysadzą one w 
powietrze mosty, uszkodzą połączenia vele- 
foniczne i wprowadzą stam chaosu na An- 


Ję. 
Artykuł Price'a jest 


. wymownem odbiciem nastrojów, panu- 
jących w Londynie. 


W kołach angielskich myśli się już o tem, 
że na wypadek wylądowania wojsk nie- 


osłowiańscy oświadczyli, ża|”mieckich w Anglji rząd angielski będzie 


musiał opuścić kraj. Już dzisiaj rozważa 
się 
plan przeniesienia się króla I rządu 
s do Kanady. 


Wsżysoy neutralni obserwatorzy twierdzą, 
że po kapitulacji Holandji panuje w Lon- 
dynie olbrzymie poruszenie i zamieszanie. 

Artykuły prasy angielskiej, w rodzaju 
powyżej cytowanego, dowodzą w wymo- 
wny sposób nastrojów, jakie obeenie pa- 
nują w stolicy Anglji. 

Także jednak i w Paryżu wiadomość o 
kapitulacji Holandji wywołała olbrzymie 


z r T e 


W związku z trudmościami otrzymania 
mydła,. warto przypomnieć sobiė, jak to 
dawniej wyglądała higjena ludzi i jak 
często lub jak rzadko się kąpali. Jeżeli 
chodzi o dzisiejsze czasy, to bodaj że najle- 
piej urządzone łazienki i najbardziej roz- 
powszechnione są w Ameryce. Kilka lat 
temu wyszla w USA książka zajmująca się 
urządzeniami kapielowemi. To wszystko 
przyniósł nam XX wiek, natomiast jeszcze 
stosunkowo niedawno temu, bo w XVIII 
wieku paryska akademja medyczna wydą- 
ła orzeczenie odradzające kąpieli, jako 
„najprawdopodobniej*. szkodliwej. Wiado- 
mo też, że zaany filozof Leibnitz tak „pa- 
chniał*, że niemiło było się do niego zbli- 
żyć. Z połowy już XIX wieku warto za- 
notować, fakt, że gdy młodziutka żona 
Franciszka Józefa I — Elżbieta, zażądała 
łazienki, wbrew obowiązujacemu hiszpań- 
skiemu ceremonjałowi, zrobiono to jedynie 
ustępstwo, że wnoszono drewnianą wannę 
z wodą, gdy tego cesarzowa żądała. 


Znana Jest czystość Japończyków, 


jano msp 


wrażenie. Fakt, iż ataki na linje Maginota 
są w dalszym ciągu ponawiane, podawa- 
ny jest z ust do ust, jako sensacja pierw- 
szej klasy. Wiadomości te pozostają w ja- 
skrawej sprzeczności z komunikatami mi- 
nisterstwa Informacyj. 

Komunikaty te przekręcają istotny stan 
rzeczy i wyniki walk, które są bezsprzecz- 
nemi porażkami wojsk koalicyjnych, po- 
dawane są w Paryżu, jako zwycięstwa. Po- 
dano jednak wiadomość. o upadku Seda- 
nu, a wiadomość ta zachwiała wiarę tu- 
dności w prawdziwość innych komunika- 
tów. Także i 


ludność Paryża oyarnięta jest przera- 
żenlem 


ze względu na możliwość bezpośredniego 
zagrożenia. 

Publiczność paryska dyskutuje obecnie 
nad tem, czy wojska niemieckie uderzą o- 
becnie na Anglję, czy też marsz ich zo- 
stanie skierowany równocześnie na Paryż. 
Niektóre z pism francuskich próbują do- 
wodzić, że jedynym istotnym wrogiem 
Niemiec jest Angija. 

W ofiejalnem piśmie „Revue des Que- 
stion de defense nationale" radzi nawet 
pewien oficer marynarki francuskiej, aby 
niemieckie naczelne dowództwo skierowa- 
ło swoje bezpośrednie ataki na Anglję. 
Odnosi się wrażenie, że 


prasa francuska chce obecnie przerzu- 


cić całą odpowiedzialność na Anglję, 

aczkolwiek nie ulega wątpliwośći, że 
Francja jest również niemniej winną za 
wybuch obecnej wojny. W każdym razie 
znajduje się w prasie francuskiej ciekawe 
spostrzeżenie, że wprawdzie niemiecka ko- 
menda naczelna „podejmie żapewne bar- 
dzo ważną ofensywę w kierunku Francji, 
ale że Paryż bezpośrednio nie jest jeszcze 
zagrożony“, 


Biet l Bio i B B Bo Di 


posunięta u nich do ostatecznych 
granic: 


kąpią się trzy razy dźieńnie zresztą w wo- 
dzie tak gorącej, że trudnoby było wytrzy- 
mać w riej Furopejczykowi, a żebracy ja- 
pońscy zamiast mówić. jak w Europie: 
„Jeszcze nic nie jadłem”, mówią: „Jeszcze 
stę dziś nie kąpąłem*, Historja kąpieli 
i łazienki mą juz dóbre 5000 lat. sypialnia 
z łazienką istniała już na 1300 lat przed 
Chr. a nawet Kreteńczycy posiadali swoje 
osobne W. C., uważane zresztą za wynala- 
zek angielski. , 

A teraz zwróćmy uwage na inne szcze- 
góły, łączące się z codzienną higjenią ciała 
ludzkiego. 


Egipcjanie znali już zupełnie 
możliwe brzytwy, 


zrobione z bronzu. Rzymianie używali 
zamiast mydła oliwy. Jeżeli chodzi o chi- 
rurgję kosmetyczną, to dokonuje ona obe- 
enie poprostu cudów. Służy przedewszyst- 
kiem do upiększenia twarzy, do zatarcia 


i ! 
uwet 
Proszek 
wopłerku 
nie jest 
Aspir àq! 


Pzezięh 


natychmiast 
GDASPIRIN 


pewnych usterek, ale też i w innych Ce- 
lach odgrywa dużą role. Oto znalazł się 
w Nowym Jorku chirurg, który stał się 
specjalistą na usługach gangsterów. Po- 
prostu „zmieniał“ ich twarze, niszczył ry- 
suuek linji ręki na końcach palców, by 
uniemożliwić rozpoznanie, jednem słowem 
szynił z nich nazewnątrz innych ludzi. 
Niestety praktyki pomysłowego chirurga 
wydały się, a on sam musia! popełnić sa- 
mobójstwo. i 


ą z r sa 
„Łamacz lodów 
Sa w życiu sytuacje, które najbardziej 

sprzyjają sawarciu przyjaźni t wogóle 
bliższej znajomości. Zależnie od pory roku 
jest to — bądź w zimie — pójście na roz- 
grzewkę i napicie się kilku kieliszków ja- 
kiegoś alkoholu, z doraźnym skutkiem 
podniesienia temperatury ciała i duszy, 
bądź też — latem — pójście na porcję do- 
brych lodów wioskich, celem ochłodzenia 
rozgrzanego organizmu. W takich chwilach 
odnajduje się w swoim t. aw. „bliénim“ 
nieocenione często zalety i dochodzi się do 
przekonania, że się tego bliźniego sądziło 
powierzchownie i żle. Opadają wtedy mu~ 
ry, odyradzające jedwego całowieka od 
drugiego, znajdują sie wspólne ścieżki, 
któremi można kroczyć jeden obok dru 
giego, znajdują się punkty styczne, wspól- 
nie można wtedy przeżyć różne miłe weru- 
szenia i odczuć wspólną niedolę. 

dle do tego wszystkiego potrzeba t. zw. 
„okazji. Bez niej ani rusz! W takich chwi- 
lach człowiek nastraja się psychologicz- 
nie inaczej, podnosi się o kilka pięter ż 
uważa, że: musi inaczej reagować niż na 
codzień, bo znajduje się niejako w „stanie 
odświętnym". 

lle jednak razy zdarza się każdemu 8 
nas, że poznaje kogoś i odrazu, „a priori“ 
tworzy sobie o nim taki czy inny obraz, 
niczem prawie nieusprawiedliwiony. Są to 
t. zw. sympólje i antypatje na pierwszy 
rzut oka, które sa tak silne, że nie nastę- 
puje już ten drugi rzut oka, to też pozo- 
stajemy do końca naszej znajomości pod 
wpływem pierwszego wrażenia. 

ajtrudniej jest właśnie przełamać te 

i ew. „lody“: które zreszta niekoniecznie 
muszą byb lodami polarnemi, ani lodami 
włoskiemi Każdy 2 nas je fabrykujże jak 
najlepsza „Gelateria Italiana“. Dumm e 
tego. że mamy komuś coś do zarzucenia, 
trzymamy się tych naszych aniypatyj i 
utrudniamy innym i sobie wzajemne pon 
rozumienie. A oto przecież nie chodzi chy- 
ba, a raczej o coś wręcz przeciwnego: o 
ułatwienie życia, o wyświadczenie komuś 
usługi nietylko dlatego, że jest to wogóle 
dobry uczynek, ale porostu dlatego, że mo- 
że się to przydać w przyszłości, kiedy my 
z naszej strony będziemy potrzebowali cu- 
dzej przysługi. 

Z tyeh też względów praktycznych i mo- 
ralnych uważam, należałoby, by każdy e 
nas starał się patrzeć i na innych bardziej 
objekiywnie niźli .dutychczas i miał na 
swoje rozporządzenie taki „łamacz lodów”, 
jaki potrzebny jest w jego gospodarstwie, 
zależnie od yrubości lodów, któremi odgra- 
dza się od innych. Nie potrzeba oczywiście 
takich gigantów, jakich używa np. flota 
sowiecka czy amerykańska podczas wy- 
pruw podbiegunowych: wystarczy mały 
domowy tamācz, który uzbrojony w kilka 
dział krytycyzmu, zdoła rozproszyć pię- 
trzące się zapory. Odda to niejednemu du- 
żą usługę i przyczyni się do odmrożenia 
tak. często w życią zamarzających_kapita- 
łów serca... erez. 


EE 1 


w powietrze mostów 
trze 


terenie Bołgjl w dużej mlerzo zostały u 


| dróg, ale przesz 


odarty z PREZ w h 
p "Ab 


„dż 


żyte niemieckie oddziały pancerne. Cofa 
kady te zostały szybko ominięte przez tan 
most na szosie w Bolgjij na prawo zaś widzimy oddział welska niemlecki 


Z terenu działań wojennych w Belgii. 


gee się paka koalicyjne próbowały deki sz natarciu tanków przez wysadze. 


Na zdjęciu na lewo widzimy tank 


lecki, który objeżdź 
ego p rzeprawlający sią przez Jedną z rzek bolgi p rd dj icz! 
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„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 112. Piątek, 17 maja 1940. 


Słowacja pod wrażeniem wydarzeń 
na Zachodzie. 


W armji niemieckiej pokłada cię pełne 
zaufanie, 


«= Mratysława, 16 maja. Opinja publi- 
czna w Słowacji znajduje elę pod Wraże- 
niem sukcesów bojewych armji niemiec: 
kipi na fróncle zachodnim. 

„Naród słowacki, który z pełnem zaula- 
niem oczekuje wyników dziejowych bójów 
państwa niemieckiego, jest do żywego 
przejęty przebiegiem i miarą wydarzeń, 
jakie rozgrywają się na Zachodzie. Wiara 
w kierownictwo i przebojowość armji nię- 
mieckiej stała się w ostatnich miesiącach 
i tygodniach powszechną w calej migsiacach 

'e same uczucia wypowiadają najpoważ- 
niejsze dzienniki słowackie w swych wy- 
daniach poświątecznych, w których przy- 
noszą wiadomości o olbrzymim sukcesie 
niemieckim na zachodnim tereńie wojny. 

Pod olbrzymiemi tytułami pisma te 
Rosą, wieści o przebiegu działań bo- 
pda Śrużba informacyjna i propagan- 
dowa mocarstw zachodnich nie mają już 
w Słowacji żadnego zasięgu i podawane 
przez te czynniki informacje wywołują 
u Słowaków jedynie uśmiech politowania. 

Kremicy odbyło się zebranie Słowa- 
ków i Niemców tam zamieszkałych. Na 
zóbraniu tem obecny był naczelny komen- 
dant gwardji hlinkowskiej i sżef propa- 
gandy rządu słowackiego Sano Mach, któ- 
ry wygłosił przemówienie na temat osta- 
tnich wydarzeń. M, in. oświadczył oñ, że 
sila przebojowa marszu wojsk niemieć- 
kich w Belgji i Holandji dowodzi niezwy- 
kłej mocy tej armji, która podobnie jak 
w walkach w Polsce i w Norwegji ma 
przed sobą pełne W (p). 


Anglja przyznaje się do utraty łodzi 
podwodnej. 


= Berlin, 16 maja. Dopiero obeonie 
przyznaje éig brytyjskie ministerstwo mā- 
rynmarki do utraty jednej z łodzi godwe- 
dnych, którą eddawna należało uważać ża 
stracona. 

Chodzi w of 
dną „Seal* uchodżącą za 
szych i  najnowocześniejszych jednostek 
brytyjskiej floty wojennej. yporność 
se, wynosiła 1.520 ton, zaś załoga 55 o- 

4 p. . 


adku o łódź podwo- 
EE TA 


emr me 


„Francji zadan poważny cios" 


Opinja Japofńckiego generala o sytuacji 
wojennej w Europie, 


r: Tokjó, 16 maia. General-porucznik 
BE! japońskiej Tani, który pspiżednio 

we szereg lat bawił we Francji i dokła- 
dnie ocjentuje się o stosunkach w armji 
franóuskiej, wypowiada Się nà lamao 
dziennika „Ficzi Szimbun* 0 sytuacji bójo- 
wej w ropie i oświadcza, że wprawdźie 
Ghwilaśo trudno jest stawiać jakiekol- 
wiek horoskopy, nie mniej jednak jest już 
obecnie rzeczą zrozumiałą, że Franeja 0- 
trzymała dotkliwy vlos I ż6 mocarstwa zá- 
whodnie przechodzą fazę kryzycową, Jeśli 
chodzi o ich plany welsam, (p 


S$. P. WACŁAW GULLA. We wtorek 
zmarł śp. Waclaw Gul ulja, długóletwi BE 
pracownik redakcji „ll. Kuryera God 
wieku 52 lat po długiej i siężkioj zde 
Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o g. 
4 popol z kaplicy ma ementarzu padgór- 
Bekim, 


PREZENT 


Pam Piotr był czlowiekiem o głębokiem 
sercu. Nigdy nikomu nie zrobił przykro- 
ści, a nawet starał sią w razie możności 
zrobić przyjemność. Ta właśnie jego do- 
broć była powodem, że się pewnego razu 
ożenił. Przyszłe pożycie wyobrażał sobie 
bardzo idylicznie, w czem pomagała mu 
zresztą wrodzona nieokiełzanma famtazja. 

Młodzi małżonkowie żyli w najlepszej 
zgodzie i wiaśiie za miesiąc wypadalła 


W 
rocznica ślubu. 
Tak się jakoś zdażyło, że w ostatnich ca" 
ach nie 


m Piotr ATA: 


do madkości. bowiem byt 4 dobry, 
o tyle dziwnie trudno orjentował się w róż. 
nych rzeczach i rzecz prosta musiał zato 


że dostal 


czego gobio adośó i 
Jak to bywa 'w takich zy” serce 

wezbrało uczuciem miłości do wszys dob 
ludzi. A więc na pierwszem miejscti posibi- 
wil jako ekmmpalatny urzędnik mwolego 
szefa, dyrektora, ma drugie głów neago 

buchaltera, na trzeciem starmych koige- 
gów, na cżwariem żonę, Pan Piotr bowiem 


EF więcej birokrat: p r Ere E 

chje uwzędową z 

i ; Do nites do kłębka zozwijnjąć swoje 

by tejź Ponie s zrobi A Od Oś dal tia- | da 
e je 

bu nio jej nie iet zbli. 


ła się rocznica ślubu. 
a yszedłazy ma miasto, począł a GSR 
sklepów. Co tu kupić? Suknię, kapelusz, 
pr P a ea E 
buci fi to 
Wiona zdecydował się na piękną euk- 


Polacy demonstrują w Bukareszcie. 


Domagają się onl zezwołenia na powrót do domów. 


= Bukarəszt, 16 maja, Przed gmachem j 
poselstwa miemloskiogo w Bukareszciè 
miała miejsca niezwykła demonstracja, w 
której udział wzięło około 50 osób, będą. 
cych szofermini U Ð. wyższych dygnitarzy 
polskich. 

Oświadczyli oni, że chcieliby jaknajprę- 
dzej powrócić do swych domów jako, że 
ich panowie żyją sobie w dobrobycie, na- 


KRONIKA. 


Zarządzenie w sprawie gospodarki 

I przywozu tło Gen. Gubernatorstwa 
surówców włóklenniczych. 

= Kraków, 16 maja, Ukazał się dzien- | Szkoła straży ogniowej w Warszawie. 


nik rożporządzeń Generaltego ubern TP 
tota Cz. IL Nr. 39 2 din Ji maja 1940 r, | , Warszawa, 16 maja. W ñajbiliszyoh 
który zawiera: zarządzenie nt. 7 kierowni- dniach zostanie uruchomiona szkoła stra. 
ka urzędu gospodarowania eurowsami 1 | źacka w Warszawie, na Żoliborzu, która 
towararai wiókienniszomi w Gen. Cub. o | zajmie sle szkoleniem fabrycznych straży 
przywozie surowców i towarów włókien: ogdniewych. 

Celem tej akcji wyszkoleniowej jest 


niczyeh i  niewłókienniczych towarów 
krótkich do obszaru Generalnego Gu- | stworzenie wydatńej współpracy między 
fabrycżnemi strażami ogniowemi a war- 


betnatorstwa, — zarządzenie nr. 8 klefo- 
szawską zawodową Strażą poźarną. 


wnika urzędu gospodarowania surowcami 

A arani gekan nan wz we Problem straży „pożarnych sf jut w 
erńaterstwie o niu W a 

nuworódków, dla Ak a > dziawi, innej bie- Wańzawia na calej Haji TP AROAN 

Ìlzny drobnej I środków do szycia przóż 

przedsiębioretwa handlu detalicznego 


(wraz z handlem domokrążnym) konsi- 


tómiast oni sami mają być wysłani do 
Francji, aby się stać Żerem dla armat. 


w Bukareszcie Budapeszcie 

specjalne placówki, których zalaniem fst 
sprawa ułatwienia powrotu polekim u- 
chodźom do ich miëjeë zamieszkania. Tym 
uchodźcom udzicia ślę bezpłatnych bilə 
tów kelejowych oraz zaprowlantowanie na 
czas podróży. (p) 


uśszkodzóna na skutek działań wojennych, 
niektóre zaś były juž tak przestarzałe, że nie 
odpowiadały już nowoczesnym wymogom hi- 
gjeny. Obok kąpielisk w szkołach, gimna- 
zjach i w ważnych punktach uruchomiono 
również kąpiele parowe, które na wschodzie 
śą bardzo poópułarne i są chętnie przez War- 
szawian odwiedżane. 


co było niesłychanie ważtńeń na wypade 
niebezpieczeństwa pożaru. Usunięto ółady 
| zniszczenia wojennego w budynkach straży 
pożarnej w Warszawie, sprzęt i wozy na- 
prawiono i óddańo je do użytku. W roz- 
maitęych częściach miasta uruchomiono 
sześć posterunków pożarówyćch. 


Pięciu brac! rańmych od wybuchu 
zapalnika. 


Warszawa, 16 maja. => Na terefie pose- 
sji ul. Rybaki 14-18 w Warszzwie jeden ze 
synów lokatora tego domu Wiełowskiego = 
znalazł zapalnik od grańatu. Chłopiee zawo- 
fal swych braci, w których obecności począł 
zapalnik rozkręcać W pewnej chwili nasta- 


mientom, wreszcie zarządzenie NP. 9 kiero- 
wnika gospodatowania a 1 i towar 
raii włók enniezemi w Gen. . © Obo- 
wiązku zoèfiarowania Í zołoszenii towa- 
rów włóklenniszyeh przez wytwórców, 0- 
braklających i przetwóreów. 

Wspomniany dziennik rozporządzeń mó- 

a nabyć za pośrednictwem urzędu Wy- 
dawniczógo Dziennika rozporządóń (Gen. 
Qub. Kraków I, skrytka pocztowa 110. Abo- 
nenci mogą wpłacać ptónumeraię za wspo- 
mniany dzienhik różp. na postao końto 
czekowe Warszawa Nr. 


ady zawie | pif wybuch, od którego pieciu synów Wi- 
Zakł kąpielowe ky Wars owskiego w wieku ód 4 do 14 lat odniosłó 
uruchomione. rany. Lekarz stwietdził u wszystkich rany 


szarpańe rąk i twarży.. Najciężćej Tannego, 
ii-ietniega Źćtona przewieziono do szpitala. 


Bryła węgła zabiła dozorcę 
Wagonów: 


Warszawa, 16 maja. — W składzie we- 
gia firmy Wróblewski przy ul. Błońskiej 10 
w Warszawie, na terenie towarowego dworca 
SWarszawa-Gdańska jeden z wyrostków, któ- 
ry kradł wegiel z wagonów, zrzucit bryle 
węgła, trafiając w głowę dozorcę wagonowe- 
gò, Z9-ietn. Wiktora Vollendrota. Doznał on 
złamania podstawy czaszki i pó przewiezie. 
niu do > zmarł. Sprawca zabójstwa, 
16-letni Zdzisław Terlikowski, został aresz- 
towany. 


SAN WODY NA WIŚLE w dniu 16 b. 
nosil: w Krakowie minus 278, w. Za: 
wilościć SAM RB EKYPARESEA kilki wh S EMW WA PYSÓWOE TOT 118. 


Warsżawa, 16 maja. Urządzenia kąpielowe 
nałeżą dzisiej do najważniejszych atządzeń 
w kużdeńr mieście i mają służyć idei zabez- 
pieczenia stanu zdrowotńego ludności. Doty- 
czy to w szczególńiej mierze Warszawy, któ- 
rej ludność z uwagi na stan mieszkań, pozba- 
wiona jest urządzeń kąpielowych w domach. 

Ostatnio przeprowadzono w mieszkaniach 
warsżawskich kontrolę łazienek, aby ptzekó- 
nać się o możliwości zapewnienia. mieszkań- 
com należytego zabezpieczenia czystości. — 
W Warszawie istnieje obecnie 44 miejskich 
i prywatnych zakładów kąpielowych, z któ- 
rych 20 przystosowano także do potrzeb de. 
synfekey jnyeh. Uruchomienie tych zakładów 
było koniecznością, jeśli się chce ludność 
miasta uchrónić przed niebezpieczeństwem 
epidemii. 

Uruchomienie zakładów kąpielowych wy- 
magało wielkiej pracy. „Większość zakładów 
została w mniej lub więcej wydatny sposób 


slaw, p = ak Piotr, r jak Romulus, 
ż — Zanzi ufrożyna... 
Nie sodez? “Sodnak tłumaczenia sie, 
gdyż żona doskotzyła do niego z pięściami 
tz blyskami w oczach. 

üi, chcem ukryć jakąś zdrad l 

Ty, taki obojętny, nie myślący o moie 
rozzywkach, ani preżentach dla mnie, przy- 
nosisz naraz suknię z żorżety, wartości co- 
najmniej 300 złotych, Tak, za kukenmi tej 
sukmi jest zdrada. A powiem ci nawet i 
więceji wode kochanka wybrała tę suk- 
nig, bo ty byś nigdy nie był zdolny do ta- 

oz kle, adam cą Koki al 
aaa agam cią, uspo sią i lg t- 
Stural mię jedacze uspokoió żone 


iwan, trzymając pod pachą pudło że 
sklonu Cieszył się na to, że żona się tcie- 
8Zy ia. 
aj by przed żoną, podniósł paczkę w górę 
"05. ja tu mam mj PE kd 

Żoną odpowiedzia 

— Nie wiem. A po a pa Moda: pokaż, 
to się dowiem. 

Miła ta rozmowa, urozmaicona różnemi 
powiedzonkami doprowadziła wkońee do 


uastępującej wymiany słów: 
niala Teia Żorżeta, naj- 


y re- 
fleks paye ony. 
Cieszy, się č niej key Gi się? — 


20, właśnie o takiej marzyłam. 
Ale = pó chwili wię zastanowia — pócóż 
ty mi ją kupiłeś? 


udnie mają dziwne mieraz złu 


a (o za Wspan 
tunku! = To b 
y 


lepszego 


pań "Piotr, 


Ale żona nie chelała 6 si słyszeć, 
Pomeęła piakań, rauóać sią. wóciekań. - 


rj 


na mi wrócił po dwóch dniach. Obeo- 
— No 15 e Reon cholułem ci znobić przy- nie obie strony staraja się o unieważníie. 
Rei é mi znobić przyjemnośći Tak nikomu prezentć 
|| ala stąd mi zowąd? Pierwszy raz robisz mi | p dk ku ay się En ti 
Tarn AAN O TE N siew, w foo ido tet oj rh noni: 
że nie mama dużo pieniedzy, a dzisiaj. | śel ludzi r siq dö do tego alorra, 
aros 


a nas aj wy vitat może na loterjit 
Nie wygn A Ioterji, ale przytze- 
ozono mi podwyżkę, więc byłem tom učio- 
postanowiłem zrobić ei niestgo- 


dziankę, 


ak ty umimłeś tak dobrze dobrać 


— ji 
knis do cery. i włosów. i le| Wiadomo, że wszystkie mamunie Eo. 
rr Leska ZNASZ na ie S chają ewo jedynaczki i chciałyby je wi- 
dagowalła żona coraz natarozy dzieć jakoajszybciej na ślubnym Koe|g 
— P mi poprosiu Jąca — | biercu 
bronili sią Z panna Genowefa, nie grzeszącą pierw- 
mam Może tw oja dawna majoma? Twoja | sza młoń ścia, ani teh pięknością, a do te- 


go gołą, jak święty tureeki, zaczął eho- 
dzić pewieu lekarz. 
Mamunia poleciła córeczce zaprosić mło- 


dziana do domu. (W. międzyczasie jednak 


kochanka? Której złarnałeś życie! 
— Ale mie podobnego, sprzedająca fak 
sprzedająca! — a że był pam Piotr sten 


mię z żorżetty. „A EEZRTĘ ORM Ro YA CZE EOT COTEOT OWA wkroczył w progi 
gralem, zaczął „literować“: S — jak Stani. 


k|drewnianehu ñuti wytwórcy, 


| jest więc praktycznie wygięta i dośtdiow* 


' | okiem do kasy, 


p 
gać 
kasy doztanie dopiero w pół roku po 


już 5-ty miesiąc, a malżontowie żyją 


NIELEGALNA WYTWÓRNIA WóDKI. 
Od pewiego czasu w handlu nielegalny” 
eprgedawana była wódka, posh Zaca 5 
nielegalnej gorzelni, Już od dłuższego c1% 
su OPZana policyjne prowadziły intensy 


wne GZK celem. wykrycia tajnej b 


4 MEIU EY TRUP 4 w Lssia 7 mr 
a br. w lesie państwowym na skrzyżowe 

miu dróg Daloszyce--Kielce—-Borków 20% 
jostono zwłoki nieznanego mężczyzny ii 

o lat 60. Jak wykazało dochodzenie SN. | 
popelnił samobójstwo. 


Z DNIA. 


Drewniane obuwie. 


Kraków, 16 maja. Niefta nie nówego po 
słońcem. Przysłowie to przypomina sią tik" 
że i obecnie» kiedy na ulicach widzi się © 
raž więcej osób, paradujących w obuwia 
drewiiiaij podeszwą: 


Wystarczy tylko przytoczyć przykiad ni | 
be gi gdzie drowniaki są używańe 6d 
łat, Co prawda tym „bucikom” holen 
skita daleko jest do elegancji i wygody 
ką starają się dać nowocześnetńii obuwie | 
HoleńdeftB 
chodaki sporządżóne są z grubego drzew, 
przyczemi drzewo zostało użyte jako matefi | 
nietylko mu podeszwy, ale takżo i na wiet, 
chnią część obuwia. Tego rodzaju ck | 


jest bardzo ciężki, a chodzenie w nim WF 
maga wcale znacznej wprawy. | 


Rzecź prosta nasi eleganci, % przeltowiey 
atkieńi elegantki nie wdziałyby tego rodz, | 
chodaków. Być może raz tę parę minut ” 
jedna z pań spróbówałaby wrażenia: jakie 
wywtże ña kole przyjaciółek i znajomy 
ale na dłuższy dystans zdaje się holeńde” 
skie chodaki nie znalazłyby cieplejszće 
przyjęcia. 


Zdali sobie sprawę z tego nast tabrykmój 
którzy przystąpili do pracy ódrazu na 
stawie znajomości psychologii ludzkiej. 
woczażne obuwie drewniane nosi w 30 gó 
wszystkie cechy pretensjenalności, Podest 


do "kształtu stopy. Górna część obuwia 
możliwie ńzjwygodniejsza i sporządzona, 
bądź ze skóry, bądź też z płótna, oczywi 
możliwie najbardziej kolorowego. 


Powstaje jednak o tyle trudność, Że © A 
gantka, która chec być naprawdę dobrze 
braña, musi mieć kilka par chodaków, ® 
dostosować kolor obuwia do koloru sik 
Oczu, Włosów I t. d. W istocie więć rzeczy =, 
buwie to ma wartość o wiele większą ód d chó 
dóków hotenderskieh, gdyż będąc praktyć? 
femi jest równocześnie bardziej Loc 
a to w dzisiejszych czasach jest niemniej iy 
źnem. Wartóby poradzić naszym wyga 
com, aby już dzisiaj obmyślali Jakiś prak w | 
czny mode! drewnianego bucika na zime ©, się | 
gdyż o dotychczas widziane modele nadają 
jedynie na porę letnią. > 

y P Notek 


ce 


kupiła żelazną kasę, Którą powi 
kącie. Potem nakrajała ówiartek pap 
tak dużych, jak banknot „Płazie 
ułożyła tego całą kupę a na wi b dtg w | 
nowiuteńką stu-złotówkę; wygit 
tak, jakby tam tych stoszłotówek było 
dwieście alba i trzysta. W ten sam 8 
przyrządziła sobie plik papierów, eh 
nakryła 50-złotówką oraz całą 6 
pseudo 20-złotówek, 
Skoro wszystko już było nłożone i p 
sortowane, zaproszono lekarza. at 
Czasem, gdy lekarz przychodzi! na biy 
bate, a o A Tee eii kasę, c wy” 
gob szukając, albo udawała, że © 
„mienić sobie pieniądze. 
Kiedy lekarz oświadczył wią o rekę P 
ny Genowefy, przezoua tmamuśłi EA | 
wiadziała, źe córka jej nie ma posagi, ge 4 


dostanie tylko todo, ile mieści się W 
sie, — Tylko niech pan nie myśli =- 
ła zaraz — żeby tam dużo było.» py 

Lekarz, który zapewne nieraż sruth 
ucałował z namaszczed” 
ręce mamuni i rzekł; — Wystarczy, 19180” 
wystarczy! 

Zbliża? wię termin ślub. "ee 
chcial zaglądnąć do kasy, ale mamni 
zmyła mu głowę, że widocznie dla 
miedzy, a nie 2 miłości się żeni i nie 
wyprosiła go z mieszkania, ale i pi 
nek zaręczynowy odeslala, s, 
ae re 

a e Z 
bras znała P poż E rx zy M Gog) p 


1 przeprosil í dopiero jak 8 
a > 
bie odbierze, dała alb, ub able 
y tylko postawiła z i wez d? 


ije 


A A odby? sie już bez we 


przeszkód.. 
6 przykładnie... 


Urzędowe obwieszczenie 
Obwieszczenie 


6 poborze opłat na rzecz Funduszu Pracy. 


1) Na podstawie rozporządzenia o Fundu. 

szu Pracy z dnia 8. III. 1940 r. (Dz. 
rozp. Gen. ub. z dnia 13. IIT. 1940 r. 
hr. 18, część I), obowiązani są wSzyscy 
pracodawcy odprowadzać wkładki na 
wypadek bezrobocia oraz opłaty na 
rzecz Funduszu Pracy wraz z innemi 
wkładkami ubezpieczeniowemi wyłącz- 
nie do kas Ubezpieczalni Społecznych. 
Dotyczy to również zakładów pracy, 
zatrudniających ponad 4 pracowników, 
które poprzednio odprowadzały o łaty 
na rzecz Funduszu Pracy i wkładki 
ubezpieczeniowe do Wojew. Biura Fun- 
duszu Pracy. 

Obowiązkowi uiszczania opłat i wkła- 

dek podlegają te same osoby, które 

obowiązkowi temu podlegały wg. do- 
tychczasowych ustaw polskich ż tem 
jednak, że pracownicy, obywatele nie- 
mięócy (Reichsdentsche) podlegają 
świadczeniom wg. przepisów niemiec- 
kich. Za ponownie przyjętych, dawniej- 
szych urzędników polskich — należy 
opłaty na rzecz Funduszu Pracy oraz 
wkładki na wypadek bezrobocia odpro- 
wadzać wg. obowiązujących przepisów, 
dotyczących świadczeń pracowników 

„ umysłowych. 

5) Zakłady pracy, przyjmujące robotni- 
ków i pracowników umysłowych, pod- 
legających opłatom i wkładkom ubeż- 
pPieczeniowym, winne tych pracowników 
zgłąszać w ciągu 10 dni — po powsta- 
niu obowiązku ubezpieczenia — do wła- 
ściwej Ubeżpieczalni Społecznej, Ó ile 
zgłoszeń tych dotychczas nie dokona: 
no, należy je w ciągu 8 dni, po wejściu 
w życie niniejszego obwieszczeniu, do- 
konać we właściwej Ubezpieczalni Spo- 
iecznej. Niestosowanie sie do obowiąż- 

u zgłaszania pracowników podlega 


afze, 

4) Przepisy te dotyczą wszystkich pra- 
todawców. 

5) Pozostałe opłaty na rzecz Funduszu 
Pracy należy wpłacać jak dawniej we. 
dotychczasowych polskich przepisów, a 
mianowicie: 

a) do Urzędów Skarbowych, wzgl. 
Giównych Urzędów Celnych opłaty 
wg. dotychczasowych polskich ustaw 
z opodatkowanego dochodu od ša- 
modzielnych wolnych zajęć zawoda- 
wych, jak również opłaty od cukru, 
piwa, czynszu dzierżawnego, żarówek 
a o R śr tantiem i totalizatora. 
Informacij j rzędy Skar- 


udzielaj 
bowe wzgl. Główne Urzedy Oelnej 
Miejskich 


wyć 


Kraków, dnia 3 kwietnia 1940 r. 
Kierownik 
Wydżlału Pracy przy Urzędzio 
Generalnego Gubernatora 
Dr Fraucndorfer. 
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Odbudowa polskich ubezpieczeń społecznych 


maja 1940. . 


w Gubernatorstwie krakowskiem. 


s= Kraków, 16 maja. Pod wplywem za- 
łamania się państwa polskiego ucierpiały 
bardzo poważnie m. in. i ubezpieczalnie 
społeczne, jako instytucje związane jak- 
najściślej z uporzadkowanem życiem gò- 
spódarczem. Prawie wszysty dyrektorzy 
ubezpieczalni, z nielicznemi tylko wyjąt- 
kami, pouciekali do Rumunji samochoda* 
mi, stańowiącemi własność ubezpieczalni, 
zabierając ze sobą papiery i akta. 

Wydano zarządzónie usunięcia akt per- 
sonalnych oraz wszelkich danych, doty- 
czących zaliczek i pożyczek. Na skute 
tego wszystkie ubezpieczalnie w guberna- 
totstwie krakówskiem, za wyjątkiem u- 
bezpleczalni spałecznej w Krakowie, za- 
wiesiły swą działalność, 

Ponadto zapomniano z chwilą wybuchu 
wojny o wszystkich zobowiązaniach natu- 
ry Bo waj i wskutek tego został zaha- 
mmowany wpływ składek, tej zasadniczej 
podstawy Świadczeń społecznych. Zapasy 
leków i artykulów opatrunkowych, instru- 
menty i narzędzia ambulstorgine ty 
oddane na usługi wojska polskiego. Chaos 
dópełnił miary ewakuacji. 

A jednak właśnie w tym burzliwym cza- 
sie i bezpośrednio potem, pomoc dla pra- 
cującej ludności stała się bardziej potrze» 
bna, niż kiedykolwiek. Pewne upotządko* 
wanie wprowadziły już władze wojskowe, 
którę jednakże ż natury rzeczy mogły się 
żajmować tylko sprawami bieżącemi, w 

élni natomiast musiały przejąć ten spa- 

ek po b. państwie polskiem ustanowione 
następnie władze cywilne. 

Pod koniec października ub. roku fa- 
chowcy ubezpieczeniowi ź Rzeszy przystą- 
pili dò uporządkowania zabagtńionych sto- 
sünków w dziedzinie ubeżpićczeń społócz- 
nych i doprowadzili ubezpieczalnie dò ta- 
kiego stanu, który umożliwił im 


podjęcie przorwańych ówiadczońi. 


Nie była to praca łatwa wobec zmniejszo- 
nej do ułamka stanu przedwojennego liez- 
by ubezpieczonych i braku akt, bądź to 
wywióżionych, bądź też zniszczonych, a za- 
tem wobeć braku wsżelkich danych eo do 
liezby ubezpieczonych oraz co do możli- 
wości finansowych ubezpieczalni. Defrau- 
dacje, popełnione bodczas działań wojen- 
nych lub bezpośrednio poteńt, pogorszyły 
Jeszcze bardziej ten stań rzecży. 

Dzięki pracy powółauych przez władze 
fachowców niemieckich oraz zatwierdzo- 
ńych przez nie dyrektorów polskich, 


ubezpisozalnie społeczno zaczęły 
nawowo działa, 


Naskutek odpowiednich zurządzeń udało 
się uiebiwem doprowadzić ubezpieczalnie 
do takiego stanu, że mogły One z własnych 
środków finansowych wypłacać  przewi- 
dziane statutem renty. 

Zaraz ua początku tej pracy okazało się 
rzeczą konieczną zredukowanie bardzo wy- 
górowanych poborów dyrektorów i wyż- 
szych urzędników, poborów będących w 
rażącej dysproporcji do niskich wynagro- 
dzeń licznej rzëszy pracowników niższych. 
To też wyyórowanie tej dysproporcji sta- 
nówiło jedną z plerwszych troek komisa- 
rzy. Wysokie pobóry dyrektorów zostały 
obniżone, natomiast wynagrodzenia pra- 
cowników pozostały niezmienione. 

Obwieszczeniem gubernatorą pracodaw- 


cy zostąli w październiku zawiadomieni o 
utrzymaniu w mócy polskiego ustawodaw- 
stwa ubezpieczeniowego i równocześnie 
wezwani do bezwzględnego przestrzegania 
odnośnych przepisów. Obecnie rozpoczęła 
się praca niemieckich fachowców, 

Sukcesy nie dały na siebie długo czekać. 
Dżiś ubezpieczalnie społeczna spełniają 
znowu wszystkie swóję zadania. Moral- 
ność płatnicza poprawiła się w sposób wy- 
datny. Wpływają składki również od 
większych przedsiebiorstw, które przed 
wojną świeciły złym przykładem, nić pła- 
cąc składek całemi latami, tak, że zale- 
głości z tego tytułu sięgały potwornych 
wprost rozmiarów. i 

Obecnie liczba ubezpieczonych stale 
wzrasta,  odzwierciądlając tem samem 
stopniowe uporządkowanie się ryńku pra- 
cy. Stan ubezpieczonych wynosi w danej 
chwili około 60 proc. stanu przedwojenne- 
go. Ubezpieczalnie nie są wprawdzie jesz- 
eze calkowicie uodpornione na ewentualny 
kryzys, jednakże spełniają swoje najważ- 
niejsze zadanie, zapewniając robotnikowi 
polskiemu w razie choroby. najniezbęd- 
niejsze środki do życia oraz opiekę lekar- 
ską dla niego i jegó rodziny, a tem samem 
stanowiąc ważny czyhnik w walce z epide- 
mjashi, Uuaoczniają to oyfry ubezpieczo- 
nych na wypadek choroby, sięgające w 
gubernatorstwie krakowskiem 1/4 miljona 
osób, przyczem należy wżiąć pod uwagę, że 
po myśli polskiego ustawodawstwa spole- 
cznego robotnicy rolni nie podlegają ubez- 
pieczeniu sehoróbowemu. 


Świadczenia ubezpieczalni społecznych w | 3 


gub. krakowsktiem wynoszą 
rocznie ok. 6 milijonów złotych. 
Ponadto wypłaca sią tytułem rent wypad- 


kowych, na wypadek niezdólności do pra-| wo 


cy i rent starczych dalsze 4 miljony zło: 


Wypłatę rent uruchomiono w ciągu mie- 
siąca listopada ub. roku. Władze niemiec- 
kie wykonują kontrolę, organizują wypła- 
tą rent przes ubezpieczalnie, zapewniają w 
drodze zarządzeń ogólnych — dostarczanie 
leków dla ubezpieczonych, ułatwiają nie 
miećkim pracodawcom spełnienie ich obo- 
wiążków społecznych drogą udzielania od- 
powiednich wyjaśnień, dotyczących prze- 
pisów polskiego ustawodawstwa niemiec- 
kiego — słowem, porządkują i pomagają w 

by robotnikowi 


tym celu, ar peipiau gue 
Dis e pewności | gwarancję, że ufządze- 
nia ukbezpioczcń społecznych dla nieg 


stworzońe, będa rzeczywiścio na jego u- 
slugach. 

Rzut oka wstecz na pierwsz półrocze 
niemieckiego kierownictwa ubezpieczeń 
społecznych w gubernatorstwie krakow- 
skiem wykazntje, żó niemieckie tendencje 
porządkowe ustalają sią z powodzeniem 
ua obszarze polskim, 


Praktyczny pokaz maszyn 
rolniczych. 


Dębica, 16 maja. Z inidjatywy okręgowej 
placówki Dębica i centralnego urzędu rolni- 
czego w Krakowie oraz jego kierownika Pa- 
wła Wiederuhi odbył się w miejstowości Woj- 
słowa praktyczny pokaz maszyn roltiicżych, 


na który zaproszono włościan, Pokaz teh wya 
wołał wielkie zaintresowanie i przyniósł pós 
żądane rezultaty. 

Podobny pokaz zostanie zorganizowany w. 
najbliższych dniach pod Dębicą,  Bliższych 
informacyj co do maszyn rolniczych udziela 
okręgowa placówka centrali rolniczej w Kra- 
kowie (Kretsstelle der Landwirtschaftlichen 
Zentrallstelle). 


BIURO 
HANDLOWE 
lub pa rodałstwa ne 
wezmę dzietżawą, | > 

uruchomię. Żgło- 
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ka, kamienie żółeiowe, żŻół kę, 
Balta Jacy zet cwsttpną 24 Symedy pionlar: 
ator lecży pod gwarancją ża zwi i ediy. 
Przyj jtia chorych od 3—12, 23%, w niedztołe f: 
awdżiwy 


użnahy 


do niemieckiego 
przedsiębiorstwa w Krakowie 


bległa 


stenotypistka 


pisżąća szybko i czysto na ma- 
szynie. Zgłaszać sią mogą także 
ʻi Polki, znające jezyk niemie- 


cki w słowie i pismie oraz do- 
brze niemioeką steńografję. — 


Zgłoszenia: Goniec Krakowski, 
Kraków, pod „Nr. 1000k“. 


Zwąłtpienie 


Śzarski popatrzył na zegarek, Minął kwa- 
drans, jak Marta powinna już tu być. 
laczego nie przychodzi? Prawie nigdy 


wią nie spaźnia, 
dochodził z 
biurku i stos 


Ždenerwowal go gwar, jäki 
ftietkniętych, 


ulicy, słońce różlażło po a: 
papierów  niepodpisanych, knięt 
Podania, prośby, listy, dzienniki, między 
niemi jakiś pachnący, błękitny list, tajem- 
niczo zalakowany sygnetóm. Przypusźćżał 
od kogo list pochodził, ale szkoda cząsu na 
czytatie, Niech sobie leży. Dlatzego Marta 
nie przychodzi? 

Ktoś zapukał. 

— Proszę! — sèrce zaczęło mu bić, jak 
alarmowy on głuchemi, ciężkiemi, przy- 
śpieszonemi udarzeniami. Ale twarz ustroij 
w dyrektorski grymas nieżadówólónia, 

szedł.., wożny i pódał w pełnej usża- 
nowania i służbistości postawie — list, 

— Panna Malczyńska przysłała; czy pan 
dyrektor ma jakieś życzenia! | 

—» Nie, może Francisżek odejść. | 

Rożerwał niecierpliwie kopertę 1 prže- 
bieżl oczyma treść: „lie ORA eh żle się 
dziś czuje, przeprasza i tak dalej, jutro 
madrobi zaległości". 

Szarski wstał i podszed] do okna. 

Ulica rwiła się vd ludzkich owadów. Na 
rogu stał mały oberwany benowal, wykrzy- 
kiwał i zachwalał swoje dzienniki. Nie 
„swoje”, lecz Szarskiego, bò on je wydawa 
i mawóż nie jego „ale publiczności, która 
ta nie płaciła i wymagała. Przypomniał 
«obie, że kiedy był małym chłopeem i cok 
inu się nia podobało, „coś go ukąsiła W ôy- 


cie", jak to humorystycznie określał jego 
ojciet, wtedy potajemnie uszczypnął, albo 
ugryzł swoją młodszą siostrzyczkę, Malut- 
ka Zoja, złotowłosy cherubin zalewała się 
rzewnemi łzami, nie uciekała, tylko poprzeż 
urywane gamy dziecinnego szlochu pytała 
go: „powiedz mi tylko, za co Julkut" Nie 
wymawiała dobrze „r. A on nietylko, że 
jej nie tłumaczył, ale w dodatku ugryzł, 
gdy pasja w nim jeszcze nie wystygła, Na- 
sycał się jej łzami — mały sadysta -— któ- 
re wzbietały w nim w następnej fazie na- 
stroju — w litość. 

może strach przed następstwem? B 
przepraszał ją gorąco, wycierał starannia 
rękawem koszuli jej oczy, ostróżnie, „aby 
się nie starł z nich bląkit". To taż było o- 
kreślenie ojca, który miał specjalny, wla- 
śmy slownik dla dzieci. 

A może bal sią kary todziców? 

Ale, co robią dorośli mężczyźni, kiedy 
wzbiera w ńieh gniew? Tylko... eży to 
można naźwać gniewem, wszystko razem, 
co siè dziś w nim dzieje, 

Dlaczego Marta nie przyszła? 

Odwrócił się od okna, zadzwonił na wóż- 
nego. 
= Niech Franciszek „to“ pózamyka i spu- 
goi story, można zwarjówać w tym hałasie. 

Frangiszek skwapliwie wypdłnił rozkaz, 
pan dyrektor dziś nie w humorze, to widać 
odrazu, pewnie ten list jakiś, psiakrew! 

gdzie leraź na wszystkich Się marsżczył, 
„zmarszezony dzić dyrektór na wszystkie 
piętra” — zaśmiał się w duchu Franciszek, 
bo mu się przypomniało, jak to mówił pan 
redaktor Borycki, Mało nie parskńął na 
caly głos, szybko oneen wasy zo stra- 
chu. No! tadnieby wywlądał, jakby jak ten 
glupi ryknął tutaj w dyrektorskim gabine- 
cie. Na jutro bylby „fajrant” i Michalina 
musiałaby z dzieciskami iść buraki sprze- 
aż: Ale tor pan Boryeki, ten ci ma hu- 
mor . 


— Czy pan Barycki już jest na dole? 


— A to ci chytry, jakby słyszał, że sobie 
doś do niego myślę — pomyślał Franciszek. 
—- Jest ju żdawno, panio dyrektorze, po- | d 


szedł z panem „technicznym“ do secerni. 
— Dobrze, potem proszę zadzwońić do 
garażu, niech mi Malicki podstawi maszye 


nę pod biuro. 
dyrektora. 
zapytać, kto przyniósł 


— Słucham pana 
m= „01... (ohcia 
list od Marty, jak wyglądał, wogóle głup= 
stwa, właściwie głupstwa, ale misty bez- 
pośredni związek z Martą)... czy nuemr 
już poszedt do korekty? 
— Tak jest, panie dyrektorze. 
— Dobrze — powiedział Szarski I wy- 


— Łagodny, jak baranek i coś smutek 
ma na gębie — filożófował Franciszek, u- 
kładnjąć na biurku. Przeczytał list panny 
Marty i dosuedł do przekońania, że jutro 
panionka dóstanie pucówkę, bo dyrektor 
nie lubi chórohy, a już z panną Martą, to 
się obchodzi bardzo óstro. 

A dziewczynka, jak cukierek, zawsze u- 
śmiiechnie się tak fydnie, kiedy mu mówi: 
„dzień dobry, panie Franciszku”, aż Fran- 
ciszek musi sobie przygładzić wąsy. Pro- 
ściutka, jak trzcina, a ż twarzy tylko jej 
ogromniaste oczy wyłażą. Fajna kobitka, 
niema eo mówić! Trochę na franciszkowy 
gust za chuda, Michalina za to, jak pierzy- 
na! „Michalina, jak mierzyma* — podśpie- 
wywał sobie Franciszek w takt maszyn, 
które już zaczęły mu w uszach szumieć, 
bdr tri ko wyszedł z WERS dzi 

na wszem. pig rugiem i 
parterze już kacai jak morze. , 

„Wielkie, szklane drzwi wahadłowe kre 
ciły się, jak wieloramienny Wiatrak nao- 
koło osi. Cała gromada mał obszar: 
pańców sczókąła w hallu, wycierając sobie 
hałaśliwie nosy i. iełając między, sobą 
szturchańce. Stali w. oczekiwaniu nowego 


fumeru, chwytali go łapczywie pod pachy, 
a potem dunośnem uawoływańiem powiek- 
Sżali hałas miasta. Redakcja cała była wi- 
óczna, jak na dłoni, poptżez szklahe duże 
sżyby, od góry do dołu. 

— HA jak a ludzkie vivan d 
yélal Jerzy, ząc powoli ze solos 
dów — wśóiekle ruchliwe i żywotne. 

,W kolosalnem naczyniu szklanem ludz- 
kie żyjątka kręcę się, przykrącają, układa” 

a, Maszyny żyją razem ż niemi, ale pizee 

cigają ich w ekonomji pracy i głośnó mó- 
wią 6 niej. Praca masżyn dochodzi do ú- 
szu urzędników w stopniowej, ale przytlu- 
mionej muzyce. Wydobywa się naprsód 
jakby ż pod żiemi syk pojedyńczy jednej 
maszyny, potem dołączają się następne w. 
całą symfonię, która dochodzi do pewnego 
rejestru i jakiejś nieokreślonej barwy, sta- 
je na niej i trwa długo, jak jękliwa męka 
dysząca rytmem tysiąc pluo. 

Wszystkie piętra napełniają się szumem, 
który nagle ustaje, kończy się krótkiem 
wóstchnieniem, a potem znów od mocząta 
ku... To wszystko ma zewnątrz, ale tam 
w głębi tych długich sal doznaje się wzru- 
szeń i uczucia podziwu. 

„Jerzy lubił przemiewać spokojnemi Ero- 
kami warsztaty drukarskie, które zawsze 
na nowo go interesowały. Zastanawiał się 
nieraz, jak długo mógłby wytrżymać przy 
kalandrze, którego miarowy trzask spówo- 
dewany eiśnietiem iluś tam atmosfer i wy-. 
twarzający niebóżpieczne iskry elaktrycz- 
na, zagłuszał wszystko inne, Ale Borycki 
i dzielny metrampaż Wilczyński zapewnili 
go, że ten hałas można dłużej wytrzymać, 
dak utarczki z żona: Coprawda, byczy chłop 
ten Borycki że swoją niespożytą energią 
życiową i kapitalnym humorem. Ó! = wia: 
śnie nadehódżi, 
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KRAKOWSKA HUTA SZKŁA 


Kraków, ul. Lipowa 3, 
telefon 171-88 


dostarcza, fiaszki, oraz skupuje 
w każdej ilości białą i półbiałą 
stłuczkę szklaną. 


w ogrodzie 

maprzeciw dworca kolejowego — 
otwarta. 

Smaczne potrawy. 


15449 Przystępne ceny : 


jIwonicz-Zdró 


„Nie gwarantujemy 
ści zabisgów PG gy” 

pebyt będzie 
w warunkach dogodnych. 


DYREKCJA. 
865k 


"ratam  jednok 


Wolne 
posady 


_ TECHNICZKA 
dentystyczna po- 
trzebna na wy. 
jazd. Oferty: Go- 
niev Krak., Kra. 
ków, „Nr. 15718“ 

15718 


WYCHGWAW. 
CZYNI, 
fnteligentna, — 
„młoda, cierpliwa, 
Pieyre ladnie -= 
zdrowa, język 
niemiecki perfekt 
może być przy- 
dęta do 5-letniego 
chłopczyka do 
pierwszorzędne- 
go domu na do- 
brych warunkach 
Tylko odpowied- 
nie kandydatki, 
z dobremi pole- 
ceniami. złożyć 
mogą oferty z 
dokłladnemi dane- 
mi eo do swej o- 
osoby: Goniee 
Krakowski; Kra- 
ków, „Nr. 15726“. 

15726 


KASJERKA, 
stała posada, — 
z wynagrodze- 
miem 240 zł., za 
udzielenie krótko 
terminuwej poży- 
ezki 3.000 zł — 
CET osobi. 


je: Gertrudy 2, 
m. 8, godz. 4—6. 
15601 


FRYZJER 
damskó - męski, 
ewóntualnie mę. 
ski, potrzebny: 
Grzegórzecka 100 

15857 


PRACOWITA, 
uczciwa dziewczy 
na do kuchni po- 
trzebuą zaraz: — 
Kraków, Lubicz 
9, restauracja. 
1583 


POSZUKUJĘ 
uczciwej emeryt- 
ki lub wysiedlo- 
nej do chorej 
Boby, Z gotowa. 
niem, w zamian 
za mieszkanie i 
skromne  utrzy- 
manie — 3—4 go. 
dziuy. Bogacka 
16, mieszkanie 10 
15832 


.. PAROBEK 
do koni, uczciwy, 
pilny, potrzebny 
Zaraz — 120 zi. 
miesięcznie. Wia- 
domość u dozor- 
cy, Kołłątaja 2. 

A 15862 


CHOLEWKARZY 
potrzeba Zaraz i 
papny do pomo- 
cy z tego Tachu. 
Zgłoszęnia: Kra- 
ków, Stolarska 5, 

15850 


FIRMA 
KAZIMIERZ 
'BODZIŃSKI, 

Kraków, Smo- 
leńsr 17, m. 6 — 
przyjmie chłopca 
do nauki malar- 
stwa 1 lakierni- 
ctwa, 


mie natychmiast 
po PEs RT 
15849 


DOCHODZĄCA 
młoda,! cezysta, 
uczotwa, — po- 
trzehna. -- Kars 
melicka 60, m. H. 

15851 


POTRZEBNI 
pania i panowie 
do sprzedaży, — 
kaucja 12 zł. — 
Rynek Główny 
38/12, godz. 3%— 
14. 15938 


PRZYJMĘ 
starszego ucznia 
do praktyki blą- 
charskiej. Debni- 
ki, Rynek 16. 

1589 


Bó6k 


Restauracja i Kawiarnia 


regularno- 


FRYZJERA 


(ki), siiy pierw- 


poszukuję 


nia: Goniee 
owski, Kr 


„Nr. 15879“. 
1 


SIŁA 


szorzędnej (żeiaz- 
kowa, wodna) — 


rancja). Zgłosze- 


(gwa- 


Kra. 
uków, 


5879 


buchalteryjna — 
samodzielna bi- 


potrzebna 
Zgłoszenia: 


niec Krakowski, 


lansistka, niemie- 
cki pożądany, — 


zaraż. 
Go- 


Kiaków, — Nr 


15924“. 


15924 


KTÓRA 


z pań egz. 


sobis objąć 


żnych  życzyłaby 


Poło- 


posa- 


dę akuszerki od 


Zaraz, pros: 
zgłosić do 
Biedrońskie 
Rzezawie 1. 


koto Bochni. 
flekiuje się 


pannę albe 


wę .od 30-—40 lat. 


Mieszkanie 


zę się 
S 

go w 

d. 

wdu- 


zape- 


nione, pracy fa- 


chowej nie. 
Możme kie 
listy, ale 
piej umow. 
miejscu. 


brak. 
rować 
najle= 
a na 
Stani- 


sław  Biedroński, 


stacja kolejowa 


Rzezawa. 


15938 


Posad 
poszukują 


ORGANISTA 


uzdolniony; 


szy poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia; 


star- 


Gonise Krakow- 


ski, Kraków, 


15734". 


„Nr 
15724 


NAUCZYCIEL 


samotny, wysie- 
dleniec, poszuku. 
7|ie stosownej po- 


sady jaki 


ejkol- 


wiek branży. — 


Zgłoszenia: 


15723“. 


STARSZ 


Go- 


15723 


A, 


solidna, znające 


kuchnię, 
domową —, 
zajęóia, mi 


wość obojętna — 
warnnki skromne 


praca 
szuka 
ejsco- 


Goniec Krakow- 
ski, Kraków, „Nr 


15883“. 


NAUCZYCIELKA 


15883 


wychowawczyni, 
powszechna, gim. 
nazjum. Długole- 


tnie świadectwa 


domów ziemiąń- 
skich. Samodziel. 
ny zarząd domom 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków, „Nr 


1018k“. 


AKADEMIK 


1018k 


maszynopismo — 


pianista, h 
nista, posz 


armo- 
ukuje 


zajęcia — lekcyj, 
muzyki. Goniec 
Krak, Kraków, 


„Nr. 15856“ 


15856 


GUWER: 
NANTKA 
z. franeuskiiem. 


przyjmie 


pracę. 


Goniec Krakow- 


ski, Kraków, — 
„Nr. 15891“. 


1589 Ł 


BUCHALTER- 


BILANSI 


władający 
mieckim, 


STA 
nie- 
obej- 


mie kilkugodzine 
ną pracę popolu“ 
dniowa. Długole- 


tnia rytyn 


Zgłoszenia: 


9 115894“. 


a: w 
ban- 


niee Krakowski 
Kraków — p» 


m 
15894 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 112. Piątek, 17 maja 1940. 
UDOSKONALONE MASZYNY PŁASZCZE, 


do wyrobów cementewycn, dochówek, gaąslorów, plyt OR E © 


chednikowych, posadzkowych; krawężników; anait. | 170. lisa mon. j noy 8 ) 3 RE 
zacyjnych, cembrowin stadelean sti Wy zabie tl-> ja golskiego,  kry-|skiego 19, m. 11.|jub ` mieszkanie. |do _ czyszczenia |1940. T. 6/40. 
1595; 


p u : ształy, buty, pa- 15882 | Oferty: _ Goniec | ubrań, kapeluszy, | Bazyli Łoza, Sym 

kisztuoaere ki idę T| tefon, firanki, ki. |— ———— Krak., Kraków, |dywanów, sukien | Nikity i Ahofii, 

Ę maż EDE lim, kołdrę, ze-| „OPASAN*  |.Nr. 15878". itd, — kilkaset |urodzony w Po- 

Kenty, Krels Bielitz (Oberschlesien). garek, bucikisan-| proszek do tneze- 15878 | sztuk do Sprze-|jqrzycy ad So- 

Doa „wolne od opłat celnych z terminową. dostawą. | dały. sprzedam:|nia ŚWIŃ nie- |—————~~— | dania dla pralni) kal, dnia 5 sierp- 

A E LE pres imus canbigeio x oz 3 M zbędny w hodo- POKÓJ chemicznych, ad. naj 1879. urzęde 
REA PaE K . 4 we wtorki środy i czwartki W i , w9- JE) = 8 3 

każdego tygodnia. — Na żądanie cenniki i prospekty. PET "5: 78 |robu "7 Matopo ada pow nik państwowy: 


$ 778 i i- + > 
Dla byłych i nowych Odbiorców maszyn dostarezam' wa- ora e mł ostatnio  żamies 


PÓŁBUTY: 
męskie ur. 40, 
nowe: Kraszew- 


GDSTĄPIĘ „BRIGOÓL* SĄD 
(śródmieście) dwa| przedwojenny, | Okręgowy, Tare 
pokoje ną binro | chemiczny środek|nów, 26 kwietnia 


KUPIĘ 
każdą realność, 
miejscowość obo- 
jętna, bez po- 


11—13. 


BIŻUTERJĘ gonowo portland cement z Ostoherschiesischer Zementlabrik. UPRZĄŻ | R > nie: Krakau, Lu- simiy = Ad 
złotą kupię, —|=———NnNn—=NnNnn——n—n——NNnon nn m—0— | 7 „PP MONIEM I ; ` „NOCLEGI jbelska Ila, mie-| września 1939 ko- 
najlepiej zapla- półszorki do sprze | ws i śródmieście:  —|szkanie 8, między|;9 Biskupie Ra- 
ce — ulica Ja-| - ,30-—40.000 ZŁOTE KUPUJE DOM dania: Wybickie- jach | Asnyka 5, drugie |3 a 5-ta. 1020k | głowskich wsku: 
błonowskich posiadam, Kupię] korony, mostki, | wszelkie ' znaczki | nowy murowany | 50: 2, mieszkanie i i |piętro — Kowal- | ———————— Í tek nalotu mje 

domek lub ładną] stare zęby i inne f pocztowe: „Fila.|5 ubikacji, j-{5 15834 ska. 15868 | SKRADZIONY przyjacielskiego 
parcelę, najchęt- | kupuje: Mikołaj- | telia“, Kraków, nasion. ————— | dowód  oOSOhiStY,| doznal ataku sera 


nazwisko Apolo- 
nja Pietrzyk, u- 
nieważniam. — 

15908 


Dr 14. 15645| Łagiewniki OKAZJA! 
SEF gs Patefon  szafko 


wy dwusprężyno. 
wy tanio: Emaus 


a Kraków, bli.| ska 5, m. 5. 

sko tramwaju. — 15629 targu 30.000. — 
Goniec Krakow- PRZEDMIOTY | Dò ewnia. 

do wyrobu wody |ski, Kraków, A OBRAZY, ze złota i srebra Ea z = 


DUŁY POKÓJ 
na I pietrze, -przy 
handiowej ulicy, 
w śródmieściu — 


ca i zmarł ua 
miejscu, gdzie zo 
stał pochowany. 
Wiadomości o 


TRENCZ, 
palto, bieliznę 
męską sprzedam. 


sodowej ręczną, | 15858". 158 KILIMY, kupuje koncesjo. | drzewka owóco- | 14% m- 4 15875 |Starowiśina 21,|do wynajęcia od] ——————-|gniu i miejscu 

hih ekus pioa kk A m we, cena 30,000, DWA m. 8. 15621 La czerwca, naj ZNALAZCA a Ga ik rd 

a albo stary za n-|jański S p a mE ER mm iej iu- i gi ž z é 
4 KUPIĘ iwo Komisasy. aw > Tę. Połowa domu dywany Smyrna, chętniej na biu-|teczki skórzanej, | leży przęsyłać w 


ro, skład M pra- ansta wione] 14. | ciagu trzech mise 
ŚL oe Ton Ae sński i robu wó-|cowuie. Zgłosze-|V, w tramwaju. |sięcy Sądowi O- 
15490llowodiwa drzeć BJ W dek, waski starki | pia: Goniec Kra.| dwójce, ur. 73,| kręguwemu w. 

j 1587 kówski, Kraków, |zechce ją oddać| Tarnowić lub ada 


ka. cena 18,000. litewskiej, konia. z) 
Połowa II-piętro- 3 Eu n gora: „Nr. 15865", za wynagrodze. | wokatowi Drowi 
niem. Plac In-| Rozwadowskiemue 


niedaleko tram-| oraz Zoologję Do. a ` pareelę, kamie-] wej kamienicy, iej ieniowej 15865 
waju kamieniczkę NAGŃAWSLIEZO. G PO I nieę kupię gdzie. | nie akane dzie AAA Ka rati © ————— | walidów 8, m. ló|w Tarnowie. 
możliwie z ogró.| Zgłoszenia: Anna| maszyny do szy. konyak. Gotów- | 75.000. Parcela | dam. Zgłoszenia: | Cherry, Brandy NOCLEGI 15893 1013% 
dkiem lub willę] Siedlecka, Krup- ZD, zy- |ka od 50—500.000|1600 sążni Swo-| Goniec Krakow.|itp., oraz esen-| przyjezdnym: AKI 
SPÓŁKI JAK 
pole 24/4. 15855| LOKALOWEJ |spólnik do więka 


podaniem - Y | Wielką Geografj i ô 
Powczechną kom S piia 715615 
piet,- wydawnie- PZA: 


two Trzaska E- NAJWYŻSZE DOM, 
CENY 


murowanego, 150| więgeński drugi| ESENCJE: 


masza 30. 


wert Michalski, 


jednorodzinną —|nicza 8, godzi- | 913, „Pisania: |ZŁ Goniec Kra-|szowice, stacja | ski Ę zje: robu |Kraków,  Wielo- 
Kraków. Bzoze-| mach 9 do da [gala Meblowa, |kowski, Kraków, |kolejowa w miej. | 2307: = "1586; | lemoniad, jak pa- 


pańska 3, m, 5, 15ggg | iślna 4, parter, | „Nr 15539“, scu za sążeń 40 sta oranżada, Cy- w ródmieściu |szego  przedsią< 
11—13. 15911 | — —— 15565 15589 | zł Parcela Pod- BUCIKI trynowa, Em. = ZA | pocu Z po- biorstwa, tabry: 
KOMBI gorze sażni, | dzieci . 25,|kowa, kwas owo-|ciepły, czysty po-|krewną branżą e=] ki, niłyna, cegiel- 

KUPIĘ |ubsanie solocze, | NOSZONA | „ROWER. |cena 48.000. — |do sprzedania lub | Mandryuo- |kój  nieumeblo- |lektrotecha. fir-|ni lub tp. prey- 
wprost nd wlaśr używane, kupię | 29582 garderobę jda lup utrzyma- | Parcela samiany na ur.|wa, ' ananasowa, | wany, — osobne|ma  chrześcijań: | stąpię. Oferty da 
ciciela maszynę | zaraz. — Oferty: kupuję — płacę PE: I a ET, Swoszowie 27: Topolowa 46, |wiśniowa, Żura-|wejście, ewentu. ska, mająca, ze-| Gońca Krukuw* 
pisarską Reming | Goniee Krakow.| oprze: Gazowa|PDie: Jagiellońska|sąażni 13.000. —|m. 4, [5886 | winowa i inne —|alnie piecem kn- zwolenie. skiego, E.rakówa 


chennym da ka- 
wszystkie odete- |ucję i czyu9z 80- 
uie, poleca. fire|lidny lokator Po- 
ma Bracia Las-| lak. Zgłoszenia: ZGUBIONY 

kowscy, Kraków, |Gonice Krakow. us paszport i różne 
ul. Tomasza 16:|ski, Kraków —|, ZGUBIONO _ |dokumsnty Sun- 
Towar pochodze- |..Nr 15896", 15896 | torebke z EM kler Franciszka 
nia zagraniczne- SZÓŁe! kiki cu|znalązca zechce 
z 3 İgo, ceny mader PIĘKNY Zwrół A wyna- zwrócić za wy* 
dam. Mikołajska | 430, przy ostat- UBRANIE niskie. . 15719 |lokał sklepowy, | grodzeniem. Ma- nagrodzenie: — 
6, I piętro ;4). |nim  przystankujna szezupłego pa- biurowy, poszu*|rja Górska, Filie Kraków, Łobzów, 


15798 | tramwajowym —-|na i rower do kiwany — śród: 18, m. 11 ul. Hulczyna 29 
e tablica  orjenta- |sprzedania: Pod- mieście. Zgłosze- W kz SIE 15835 
Krzyża 7, Sklep| FORTEPIAN |eyjna. 158% |górze, ul. Dlugo. | MMMA UUES |: Kraków — | 
terriera, płeć o- 


15913 
Kupna i SŚprze.|ksótki, stary — sz EAA TF 
p p ; s a 12, m, 16, Skrytka  poczto-| UNIEWAŻNIAM KONCESJI 
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